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NA TWOICH STRONACH:

Trudny żywot 
czworonoga

PODRZUCONE POD 
DRZWI, przywiązane 
do drzewa, pobite i wygłodzone – takimi zwierzętami zaj-
muje się Justyna Klimek. Szuka też dla nich opiekunów.
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Filtry pod lupą 
rzecznika

MAKSYMILIAN LASEK 
KUPIŁ FILTR do wody 
za ponad 4 tys. zł. Ale przefiltrowana woda, w ocenie sa-
nepidu nie nadaje się do spożycia przez ludzi. Teraz pan 
Maksymilian próbuje odzyskać swoje pieniądze.
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Gazetę za darmo dostaniesz rano w:

æ trolejbusach A i B;
æ autobusach: 1, 2, 14, 33, 51, 82, 131, 137,
            254, 273, 291, 696
æ obok sklepu AZET – od 7.00
æ na Hotelowcu – od 7.00
æ przy Tyskich Halach Targowych – od 7.00
æ na skrzyżowaniu przy browarze – od 12.00
æ przy „Tęczy” – od 15.00

oraz na stojakach w:
æ Tyskich Halach Targowych, al. Piłsudskiego 8
æ WBU Balbina Centrum, ul. Barona 30
æ Śląskiej Giełdzie Kwiatowej, ul. Sadowa 3
æ Szpitalu Wojewódzkim, ul. Edukacji 102
æ Urzędzie Miasta, al. Niepodległości 49
æ Wydziale Komunikacji, ul. Budowlanych 59
æ Powiatowym Urzędzie Pracy,
ul. Budowlanych 59
æ Miejskim Zarządzie Oświaty, 
al. Piłsudskiego 12
æ Krytej Pływalni, ul. Edukacji 9
æ Fiat, ul. Turyńska
æ Elektrociepłowni Tychy, ul. Przemysłowa
æ Miejskim Zarządzie Budynków
Mieszkalnych, ul. Filaretów 31
æ MBP, ul. kard. S. Wyszyńskiego 27
æ Muzeum Miejskim, ul. Katowicka 9
æ Muzeum Piwowarstwa, ul. Katowicka 9
æ Kinie Andromeda, pl. Baczyńskiego 2
æ NovymKinie Tychy, al. Jana Pawła II 18
æ Hotelu Piramida, ul. Sikorskiego 100
æ Restauracji Avanti, pl. Baczyńskiego
æ Warka – piwiarnia, pl. Baczyńskiego
æ Stacji benzynowej Petrochemia, 
ul. Oświęcimska

Następny numer TT ukaże się

jak zwykle we wtorek,

19 lutego

Grać jak Wlazły i Świderski…
MAJĄ PO 10, 11 LAT. Oglądają mecze siatkarskie w te-
lewizji, jeżdżą z rodzicami do katowickiego Spodka by ki-
bicować reprezentacji Polski. Przede wszystkim jednak 
marzą, by grać jak Wlazły, Świderski, Murek, Gruszka 
i inni.
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Jadwiga i Ziemowit są razem już prawie trzy lata.

Magda i Igor dziękują za 
oddane głosy i proszą o jeszcze.

Bohater tygodnia: Kazimierz Kutz
Człowiek, który wyreżyserował Śląsk.
           >strona 2

Tyszanka Magdalena Ku-
lus jest finalistką ogólno-
polskiego konkursu Blog 
Roku 2007 w kategorii 
„Ja i moje życie”.

W ubiegły wtorek blog 
www.blondyniblondyna.

blox.pl zajmował 16. miejsce. 
Po publikacji artykułu na ła-
mach naszego tygodnika błyska-
wicznie zaczęła wzrastać liczba 
oddawanych głosów. Obecnie 
blog Magdy zajmuje wysoką 3. 
lokatę.

– Cieszę się, że mój blog 
jest na trzecim miejscu. Dzię-
kuję wszystkim Czytelnikom 
tygodnika Twoje Tychy za wy-
syłane SMS-y – mówi Magdale-
na Kulus. 

Magda konkuruje z blogiem 
opisującym życie dwóch chłopa-
ków i z socjologicznym studium 

nietypowej rodziny z początku 
XXI wieku. W momencie od-
dawania gazety do druku pierw-
szy blog miał 849 głosów, drugi 
– 512, Magdy 401. Macie jeszcze 
aż osiem dni, by wysyłać SMS-y 
i pomóc Magdzie dojść do zwy-
cięstwa. To nic trudnego. Gdyby 
choć co piąty nasz Czytelnik od-
dał swój głos na Blondynę i Blon-
dyna, Magda miałaby na koncie 
ponad 3 tys. głosów.

A zatem do dzieła! Możecie 
i... powinniście oddawać swoje 
głosy do 19 lutego, do godz. 12. 
Wyniki będą znane w tym sa-
mym dniu o godz. 15.

EWA STRZODA

ZOSTAŁ JESZCZE TYDZIEŃ

Czy oddałeś już głos na Magdę?
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Aby zagłosować należy 
wysłać SMS o treści: 

A00820
na numer 71222 (koszt 
SMS to 1,22 zł brutto). 
Szczegółowe informa-
cje dostępne są na stro-
nie www.blogroku.pl.

wyślij SMS! 

Grać jak Wlazły i Świderski…
MAJĄ PO 10 11 LAT Oglądają mecze siatkarskie w te-
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WKRÓTCE WALENTYNKI. 
Z TEJ OKAZJI ZNANI 

TYSZANIE OPOWIEDZIELI 
NAM O SWOICH ZWIĄZKACH.

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

Z dolna aktorka, tyszanka Jadwiga Gryn 
swojego chłopaka Ziemowita Wasilew-

skiego poznała w szkole filmowej 5 lat temu. 
– Wtedy nawet ze sobą nie rozmawialiśmy. 
Bliżej poznaliśmy się dopiero przy wspól-
nej pracy nad teledyskiem – mówi Jadwiga. 

– Ziemowit bardzo mnie zaskoczył, oka-
zał się ogromnie wrażliwym i ciekawym 
człowiekiem. Fascynuje mnie jego sposób 
myślenia.

– W Jadzi urzekło mnie jej ciepło, 
uroda, kobiecość, siła, zarówno fizycz-
na jak i wewnętrzna, dziecięca wiara 
w dobro i człowieka, pozytywna ener-
gia, genialny sex i zielone oczy – mówi 
Ziemowit.

Mieszkają ze sobą już prawie trzy 
lata, ale dopiero ostatnio w swoim miesz-
kaniu. – Przeprowadzaliśmy się chy-
ba z sześć razy, teraz nareszcie jesteśmy 
na swoim – mówi Jadwiga.

Mają wiele wspólnych planów 
i marzeń. – Chcemy podróżować i zrobić 
wspólnie film, poznawać nowych ludzi 
i ich kultury, cieszyć się życiem i sobą, od-
dawać się swoim pasjom. Chcemy też być 
dla siebie wsparciem – dodaje Jadwiga.

– Chcemy przede wszystkim żyć 
„bez ciśnienia”, w zgodzie ze sobą – do-
daje Ziemowit.

Historie innych „Znanych – zako-
chanych” czytaj na stronach 8-9
Rozwiązanie konkursu „Wygraj 
kolację dla dwojga” na stronie 3

Walentynkowe zakupy i życzenia 
Czytelników na stronach 12-13

TJ



Tutaj zacząłem realizo-
wać swoje pomysły do-
tyczące Śląska – tak 
o Tychach mówi wybitny 
polski reżyser i scena-
rzysta, Kazimierz Kutz.

W naszym mieście 
mieszkał tylko rok. – 

Przeprowadziłem do Tychów 
rodziców, brata i siostrę. 
Mieszkali na os. F. Dzisiaj 
mieszka tu już tylko siostra 
– opowiada Kutz.

W 1969 roku, w czasie 
pobytu w Tychach, napisał 
scenariusz filmu „Sól ziemi 
czarnej”. 

Przez pryzmat losów 
siedmiu braci Basistów wal-
czących w jednym oddziale, 
Kutz przedstawił drugie po-
wstanie śląskie w 1920 roku. 
Obraz ten rozpoczął cykl 
sześciu autorskich filmów 
o Górnym Śląsku.

Filmowy adres
Bezpośrednio z naszym 

miastem związany jest jesz-
cze jeden obraz z tego cyklu 
– wyprodukowany w 1994 
roku „Zawrócony”. Jego ak-
cja toczy się cztery miesiące 
przed tragicznymi wydarze-
niami w „Wujku”.

– Film był kręcony właśnie 
w Tychach, ponieważ realia 
tego miasta doskonale paso-
wały do losów głównego boha-
tera (Tomasza Siwka, granego 
przez Zbigniewa Zamachow-
skiego – przyp. red.), który 
w powstającym mieście znaj-
duje pracę i dostaje mieszkanie 
– wyjaśnia reżyser. – W filmie 
bohater nawet wymienia ad-
res swojego mieszkania. Wi-
dzowie po obejrzeniu filmu 
szukali tego miejsca – dodaje 
z uśmiechem.

Pamiątka 
po socjalizmie

W Tychach zacząłem reali-
zować swoje pomysły dotyczą-
ce Śląska, dlatego czuję głęboki 
związek sentymentalny z tym 
miastem – mówi Kutz. Pozostałe 
filmy z cyklu to: „Perła w koro-
nie”, „Paciorki jednego różańca”, 
„Na straży swej stać będę” oraz 
„Śmierć jak kromka chleba”.

Reżyser określa nasze mia-
sto jako pamiątkę po socjali-
zmie. – Dzisiaj miasto obro-
sło już własną historią. Kiedy 
mieszkałem w Tychach, sadzo-
no bardzo dużo drzew. One do-
rosły razem z ludźmi – dodaje.

MARIETTA STEFANIAK

Świetna sprawa 
dla zakochanych! 
– 14%

Miły obyczaj 
chociaż niezbyt 
polski – 27%

Kolejne McŚwięto, 
przeszczepione 
z Zachodu – 33%

Walentynki są 
mi obojętne – 18%

A co to są Walentynki? – 6%
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idzie tydzień

BOHATER TYGODNIA

Tychy 
oczami 
Kutza

Mówi się, że muzyka łago-
dzi obyczaje. Łagodzi też 

dolegliwości ciała i duszy. Może 
mieć działanie relaksujące lub 
pobudzające.

Muzyka ma również dzia-
łanie przeciwbólowe. Z jej po-
mocą można pozbyć się także 
nałogu albo nadwagi. Słuchanie 
pogodnych dźwięków wpływa 
korzystnie na pracę mózgu. 

W tym czasie wytwarza-
ne są hormony emocji, nastroju 

i humoru zwane endorfinami. 
Im więcej ich w naszym organi-
zmie, tym jesteśmy szczęśliwsi.

Kiedy przychodzi zmęcze-
nie warto włączyć muzykę relak-
sacyjną, wziąć kilka oddechów 
i od razu poczujemy się lepiej.

Gdy jesteśmy osłabie-
ni, najlepsza będzie rytmicz-
na nuta. Dobrze jest wpuścić 
do mieszkania trochę powie-
trza, chwilę potańczyć i efekt 
murowany. ES

TYSKA OPINIA PUBLICZNA

Co sądzisz 
o Walentynkach?

FELIETON

POGODA DUCHA

Muzyka dobra 
na wszystko!

DYNIE I SERDUSZKA
Mariola Woszkowska

m.woszkowska@twojetychy.pl

KARTKA Z KALENDARZA

Komisja Wspólnot 
Europejskich przy-
znała Tychom 75 

mln. euro na re-
alizację projektu 

„Gospodarka ściekowa w Ty-
chach”. To największa inwesty-
cja w historii miasta.

Utworzono Miej-
skie Centrum 
Kultury, które 

zastąpiło do-
tychczasowy Ze-

spół do spraw Kultury i Spor-
tu, działający w Urzędzie 
Miasta Tychy. 

Harcerze ze ZHR 
p r z e p r o w a d z i l i 
zbiórkę pieniędzy 

na rzecz rodzin 
ofiar styczniowej 

lawiny w Tatrach. W tyskich 
hipermarketach zebrano bli-
sko 18 tysięcy złotych.

Mołdawska delega-
cja rządowa gościła 
w Tychach. Intere-

sowała się głów-
nie problemem 

oszczędzania energii. Z gośćmi 
rozmawiał wiceprezydent mia-
sta Henryk Borczyk.

Wydawca: Edukacja S.A.
Redakcja: Tychy, Plac św. Anny 
4, tel. 032 7800407, faks 032 
2271776 wew. 19
e–mail: redakcja@twojetychy.pl
Redaguje zespół. 
Redaktor naczelny: Mariola 
Woszkowska
Dziennikarze: Beata Kurek, 
Leszek Sobieraj, Ewa Strzoda

Fotoreporter: Tomasz Jodłowski
Druk: Agora S.A.
Projekt graficzny: 
Witold Morawski
Numer zamknięto:

11 lutego 2008 r.
Redakcja nie zwraca tekstów 
nie zamówionych oraz 
zastrzega sobie prawo ich 
redagowania i skracania.
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W tym tygodniu imieniny obchodzą: Benedykt, Damian, 
Katarzyna, Grzegorz, Walenty, Lilianna, Zenon, Fausty-
na, Klaudia, Julianna, Daniel, Danuta, Łukasz, Zbigniew 
i Albert.

IMIENINY OBCHODZĄ

Do kogo 
z życzeniami?
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Tyska Opinia Publiczna – to wspólna propozycja por-
talu tychy.pl oraz tygodnika Twoje Tychy. Co tydzień 
pytamy o zdanie Czytelników gazety oraz użytkow-
ników portalu. W tej rubryce poruszamy najważniej-
sze tematy z życia miasta oraz jego mieszkańców. 
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O swoich życzeniach imie-
ninowych opowiedziała 
nam Katarzyna Szymkow-
ska, zastępca kierownika 
Urzędu Stanu Cywilnego 
w UM Tychy:

Z okazji zbliżających się 
imienin życzę sobie 

i wszystkim mroźnej zimy 
i pięknego, puszystego śnie-
gu. Tak, żebym wreszcie mo-
gła wybrać się z synkiem 
na sanki.

Chciałabym również poje-
chać z mężem i synem w Biesz-
czady na kilka dni. Najchęt-
niej w okolice Ustrzyk. Jeszcze 
nigdy tam nie byłam, a słysza-
łam, że są to piękne okolice.

Życzę również sobie 
i moim najbliższym dużo zdro-
wia, uśmiechu każdego dnia 
i spełnienia wszystkich marzeń, 
także tych najskrytszych. Moim 
największym marzeniem jest, 
aby mój piętnastomiesięczny 
syn Ignaś dorastał w zdrowiu, 
szczęściu i miłości. ES

M
ieliśmy słowiańskie kwia-
ty paproci i noce świętojań-
skie. Mieliśmy dni zaduszne, 
co to... dziady się pojawia-

ły. Ba! Mieliśmy bary mleczne z pomidoro-
wą i kluskami na parze... Ale wyraźnie jakoś 
ta słowiańszczyzna do gustu nam nie przypadła. W każdym 
razie nie powstał przemysł pamiątkarski typu „dziady bre-
loczki”, czy „kartki w paprotki”.

Mamy halloweenowe dynie i serduszkowe walentynki. 
A zamiast barowego mielonego – hamburgera z frytkami.

Walentynowe obyczaje docierają nieomal wszędzie. 
W Rosji na przykład dokładnie w walentynki zaplanowano 
premierę pierwszego fabularyzowanego filmu o Władimi-
rze Putinie pt. „Pocałunek nie dla prasy”. Bohater filmu nosi 
co prawda nazwisko Płatow, ale to akurat kryptonim Puti-
na podczas studiów w moskiewskim instytucie kształcącym 
agentów wywiadu, więc wszystko się zgadza. Film będzie 
o tym jak to młody oficer leningradzkiego KGB, mistrz sztu-
ki samoobrony, poznaje młodą stewardesę z Kaliningradu.

Dzień zakochanych dotarł też do Arabii Saudyjskiej. Czy 
raczej usiłował dotrzeć, bowiem tamtejsza Komisja Krzewie-
nia Cnót i Zapobiegania Występkom nakazała kwiaciarzom 
i sklepom usunięcie wszelkich przedmiotów o czerwonej bar-
wie, w tym także czerwonych róż. Młodzi Saudyjczycy mają 
sobie okazywać uczucia w inny sposób, a przed ślubem naj-
lepiej w ogóle.

W tej sytuacji nie ma co narzekać na walentynki w pol-
skim wydaniu. Możemy kupować czerwone róże na pęczki... 
nikt nam nie serwuje filmu o prezydenckiej parze. Co najwy-
żej możemy pooglądać o czym... Donald mażi.

Katarzyna Szymkowska.

Kazimierz Kutz napisał w Tychach scenariusz filmu „Sól 
ziemi czarnej”.

Muzyka łagodzi nie tylko dolegliwości ciała, ale i duszy.

Urodził się 16 lutego 1929 w Szopienicach, w 1954 r. 
ukończył Państwową Wyższą Szkołę Filmową, Te-
lewizyjną i Teatralną w Łodzi. Ma na swoim koncie 
kilkadziesiąt nagród filmowych i teatralnych, m.in. 
w 1989 roku otrzymał nagrodę „Zasłużony dla Kul-
tury Narodowej”. Współzałożyciel Śląskiego Towa-
rzystwa Filmowego, zaangażowany w działalność 
polityczną. O sztuce filmowej i związkach z Tychami 
Kazimierz Kutz opowie 12 lutego o godz. 14 w Mu-
zeum Miejskim.

Kazimierz Kutz



www.tychy.pl

3

T W O J E  T Y C H Y 12 LUTEGO 2008

zbliżenia

T
O

M
A

S
Z

 J
O

D
Ł

O
W

S
K

I

POPROSILIŚMY WAS O OPOWIEŚCI O TYM JAK POZNALIŚCIE SWOJĄ 
DRUGĄ POŁOWĘ. ZA WSZYSTKIE LISTY I MAILE DZIĘKUJEMY. 

JESTEŚMY POD WRAŻENIEM SIŁY WASZYCH UCZUĆ. 
SPOŚRÓD WSZYSTKICH NADESŁANYCH PRAC POSTANOWILIŚMY 

WYRÓŻNIĆ TRZY. OTO ONE

KONKURS WALENTYNKOWY ROZSTRZYGNIĘTY

Zakochani są wśród nas

❧ KOLACJĄ DLA DWOJGA w re-
stauracji Joker postanowiliśmy na-
grodzić „wojenną parę”. Niektórzy 
z nas doskonale pamiętają, jak trud-
no było pielęgnować gorącą miłość 
w mroźnej atmosferze stanu wojen-
nego i jak wiele trudności trzeba było 
pokonać.

❧ DWA MIESIĘCZNE KARNE-
TY do Fitness Klubu Talia trafiają 
do Kasi i Damiana. Mając na uwadze 
Waszą pierwszą sportową przygodę 
pozostajemy w przekonaniu, że tym 
razem Damian będzie bardziej uważ-
ny...

❧ BUTELKA WYŚMIENITEGO TRUN-
KU, ze Składu Alkoholi Górna Półka 
w Imielinie, wędruje do Agnieszki 
i jej partnera. Nic tak bowiem nie robi 
dobrze poezji jak... czerwone wino.

Zwycięskie pary

Nanine i Jarek pobrali się półtora roku 
temu. Jak widać są żywym zaprzeczeniem 
przewrotnego przysłowia, że... małżeństwo 
jest pamiątką po miłości.

Randka w stanie wojennym

13 grudnia 1981 r. Pamiętacie? Zima, 
mróz, włączam rano radio, a tu mar-

sze żałobne. W telewizji to samo. Nie ma te-
leranka. O 10.00 słyszę, że o północy WRON 
ogłosiła stan wojenny.

Jestem po dniówce w hotelu „Katowi-
ce”, gdzie poznałem fantastyczną dziewczynę. 
I właśnie dziś mam z nią pierwszą randkę!

W domu napalone w piecu kaflo-
wym, żeby było ciepło na przyjęcie 
dziewczyny, mama upiekła ciasto. 
A tu jakiś stan wojen-
ny. Nie wiedziałem 
co to w ogóle zna-
czy. Ale już za chwilę 
się przekonałem. Do pra-
cy pieszo, bo nic nie jedzie. 
To jeszcze przeżyłem. Ale jak 
tu wrócić z dziewczyną po połu-
dniu? Autobusów brak, na taksówkę 
mnie nie stać, do domu około 7 kilome-
trów, a jeszcze do tego mróz – 20 st. C.

Nie zrezygnowałem jednak. Dziewczynę 
pod rękę i... machamy na okazję. Po godzinie, 
zmarznięci na kość doczekaliśmy się. Jakiś li-
tościwy kierowca zatrzymał się i podwiózł nas 
w pobliże mojego domu.

Dziewczyna trochę naburmuszona, ale 
w końcu zadowolona, bo cel, czyli mój dom 
już blisko.

Niestety to nie koniec przygód. Prawie 
przed samym domem stoi transporter opan-

cerzony, a z bramy wyskakuje dwóch zomow-
ców z karabinami. Dziewczyna się wystraszyła, 
mnie też nie było do śmiechu. Wylegitymo-
wali nas i na szczęście przepuścili do miesz-
kania. Tam dopiero z mojej towarzyszki opa-
dło całe napięcie i aż się biedaczka popłakała. 
Dobra kawa, ciasto, lampka wina rozładowały 
w końcu atmosferę.

Było miło, cieplutko, 
mama zaproponowała 

dziewczynie, żeby zo-
stała na noc, nie było 
bowiem w tym dniu 
możliwości wydo-
stania się już gdzie-
kolwiek. Tym, którzy 

nie pamiętają przypo-
mnę, że o godz. 22 roz-

poczynała się tzw. godzi-
na milicyjna.

Później jeszcze wiele razy 
odprowadzałem ją do domu pod 

czujnym okiem patroli zomo, ale 
miałem już wyrobioną przepustkę i mogłem 
przebywać na ulicach po godz. 22, a raz nawet 
milicja podwiozła mnie pod dom.

Mimo tak specyficznych okoliczności, 
nasz związek przetrwał zawieruchę stanu wo-
jennego. W październiku 1982 roku wzięliśmy 
ślub, a stan wojenny był już wtedy na szczęście 
zawieszony.

KRZYSZTOF

Spotkanie 
w „Ricie”

25 września 2004 Kasia 
umówiła się z koleżankami 
z klasy nad Jeziorem Papro-
cańskim. (...) Pogoda nie dopi-
sała i dziewczyny postanowi-
ły iść gdzieś, gdzie jest sucho 
i ciepło. Wybór padł na pub 
Rit, w którym akurat w tym 
dniu odbywał się koncert hi-
p-hopowy. Damian, gdy ujrzał 
Kasię, zakochał się od pierw-
szego wejrzenia. Jednak Ka-
sia była miłośniczką techno 
i niestety nie znosiła hip-ho-
pu. Posiedziała w pubie chwi-
lę i poszła, ku rozpaczy Da-
miana, do domu. Na szczęście 
wiedział, że dziewczyna z jego 
marzeń uczęszcza do tej samej 
szkoły, co on…

Zawody 
na stadionie

Od kiedy Damian ujrzał 
Kasię w pubie, bardzo chętnie 
przyglądał się jej w szkole, jed-
nak ona na niego nie zwracała 
uwagi. (...) Pewnego dnia nada-
rzyła się okazja poznania bliżej 
Kasi. Damian wraz z kolegą 
Kasi z klasy startował w wyści-
gu na 100 m. Zdobył 1 miej-
sce i wszyscy mu gratulowali. 
Wszyscy prócz Kasi... Damian 
nie potrafił się cieszyć z po-
chwał, gdyż liczył na tę najważ-
niejszą…. od niej (...)

Na lekcji wf
Damian i Kasia chodzi-

li do równoległej klasy (lecz 
o innym profilu) i mieli wspól-

ne lekcje wychowania 
fizycznego. Kiedyś roz-
grywali mecz siatkówki 
między klasami. Tak więc 
ona i Damian grali w prze-
ciwnych drużynach. Pech 
chciał, że Damian tak 
niefortunnie odbił piłkę, 
że uderzył w twarz Ka-
się... Dziewczyna upa-
dła. Myślał, że zapadnie 
się pod ziemię ze wstydu, 
podbiegł do niej i pomógł jej 
wstać i wtedy stało się... po raz 
pierwszy wymienili spojrzenia. 
Damian zaniemówił. (...) Kasia 
uśmiechnęła się do niego (...)

Dyskoteka 
szkolna

W Zespole Szkół numer 
1 odbywała się dyskoteka… 
Przyszła na nią Kasia. Prze-
znaczenie chciało, że Damian 
też tam był. (...) Skromne i nie-
śmiałe kroki skierował w stro-
nę „obiektu marzeń”. (...) Ciche 
słowa Damiana „może zatań-
czymy” spotkały się z aprobatą 
Kasi, jego radość, choć skrywa-
na mocno w środku nie miała 
końca... (...)

Informatyka
Damiana i Kasię połączyło 

przeznaczenie (...). Na przykład 
Damian miał lekcje przed Ka-
sią i przez nieuwagę zapomniał 
zamknąć gadu-gadu, kiedy Ka-
sia przybyła po nim na zajęcia 
(...) usiadła przy komputerze, 
na którym jeszcze kilka minut 
wcześniej pracował Damian... 
Zauważyła otwarte gadu-gadu 
postanowiła sprawdzić do kogo 

ów numer należy, okazało się, 
że do Damiana. Kiedy przyszła 
do domu, w swoim gg wpisała 
numer Damiana i czekała (...).

Dni mijały. W końcu 16 
grudnia Damian wszedł na gg, 
a Kasia postanowiła, że do nie-
go „zaklika” …

Przeznaczenie
Ich znajomość się zacie-

śniała (...) choć Kasia miała 
opory przed bliższą znajomo-
ścią, nie akceptowała jego sty-
lu: był łysym HH, słuchał innej 
muzyki, (...) niemal w każdym 
temacie mieli inne poglądy, 
okazało się jednak, że mimo 
to czuli się ze sobą dobrze… 
Po kilku randkach (...) postano-
wili, że będą razem (...). Każdy 
z ich znajomych myślał, że bę-
dzie to związek na miesiąc, góra 
dwa. Tymczasem... Damian 
z Kasią mają już prawie 20 lat, 
planują datę ślubu, imiona dla 
dzieci (...).

(...) Dziś potrafią napisać 
to samo zdanie, wysłać do sie-
bie w tym samym momencie 
smsa (...) Są sobie przeznaczeni 
(...), ich miłość z dnia na dzień 
jest coraz silniejsza.

KATARZYNA I DAMIAN

Przeciwieństwa się przyciągają

k 

Ten wiersz jest
o pewnym chłopaku
i pewnej dziewczynie.
O miłości
co z pewnego pamiętnika słynie.
Ten chłopak jest dobry,
a ona szczera,
ich miłość jest długa i nie umiera.
Choć czasem są sprzeczki i kłótnie,
lecz gdyby ich nie było
to stało by się nudnie.
Ich serca mają jeden cel
i nikt tego nie złamie.
Bo miłość ich jest PIĘKNA
i tak już zostanie.

Było dokładnie tak 
jak w tym wier-
szu. Poznałam 
mojego chło-
paka, a obec-
nie już męża 
dzięki temu, 
że przypad-
kiem prze-
czytał zapiski 
w moim pamięt-
niku.
I od tej pory za-
częła rozwijać 
się nasza miłość. 
Teraz jesteśmy małżeń-
stwem.I jest wspaniale.
MIłOŚĆ JEST PIĘKNA!!!

AGNIESZKA

Zaczęło się od

pamiętnika

A
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NASZE DZIEDZICTWO

Po mszy 
do kasyna...
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BYŁO W TYCHACH 
W LATACH 20. 

TAKIE KASYNO, 
DO KTÓREGO 

ZAGLĄDAŁ 
PODOBNO NAWET 

SAM KSIĄDZ PRAŁAT 
JAN KAPICA.

Gabriel M. Kula
redakcja@twojetychy.pl

K siądz Kapica w tyskim 
„kasynie” bywał między 

innymi w niedzielne wieczory, 
by pozbierać modlitewniki po-
zostawione przez zapominal-
skich biesiadników (w kasynie 
serwowano też piwo) i rozdać 
je, z odpowiednim ceremo-
niałem, w następną niedzielę 
na mszy. Obyczaj podpisywa-
nia skarbczyków ułatwiał za-
danie proboszczowi, zaś wsty-
du przysparzał właścicielowi, 
który publicznie musiał się sta-
wić po zgubę przed ołtarz.

Zbiegiem okoliczności 
„kasyno” mieściło się w...pi-
wiarni.

Kasyno
bez hazardu

Towarzystwo Kasyno Pol-
skie (później – Obywatelskie) 

zainaugurowało działalność 
z początkiem 1920 roku. Li-
derem został Ryszard Wydra, 
nauczyciel, związany z Ty-
chami od 1908 roku. Gościny 
około trzydziestu członkom, 
którzy z początku działalności 

zorganizowali się w Kasynie, 
udzielił Strzelecki, właściciel 
piwiarni usytuowanej naprze-
ciw kościoła przy ul. Damro-
ta. Wszystko kojarzyło się więc 
jednoznacznie: bo i kasyno, 
które raczej kojarzy się z ga-
stronomią lub hazardem i pi-
wiarnia Waltra Strzeleckiego 
oraz przypadkowa zbieżność 
nazwy „Obywatelskie”.

Tłumy 
u Strzeleckiego

Ksiądz prałat Jan Kapi-
ca, proboszcz tyskiej parafii 
– jak opowiadano – twierdził, 
że skoro tak tłumnie przyby-
tek Strzeleckiego jest odwie-
dzany, to przynajmniej niech 
będzie nadany ideowy sens 
tego obyczaju. Ksiądz walczył 
z pijaństwem w Tychach i jego 
krucjata narażona była na klę-
skę, skoro pod samiutkim ko-
ściołem tak ważne miejsce 

grzechu pijaństwa rosło w siłę, 
czyli w frekwencję.

Ksiądz Kapica bywał jednak 
na zebraniach Kasyna, bo wspie-
rał jego ideowe przesłanie.

Misja kasyna
Tam wygłaszano odczyty, 

organizowano debaty, animo-
wano działalność kulturalną. 
Wspomnieć wypada chociaż-
by o chórze „Harmonia”, który 
talentem śpiewaków podtrzy-
mywał polskiego ducha wśród 
tyszan.

Po klęsce pierwszego po-
wstania śląskiego w 1919 roku 
Niemcy rozpoczęli na szero-
ką skalę likwidowanie wszyst-
kiego co polskie. Kasyno było 
zatem reakcją na germanizację 
z tamtego okresu. No, a skoro 
rzecz miała miejsce w lokalu 
Strzeleckiego, stąd jego histo-
ria zawiera epizody związane 
z biesiadowaniem oraz skutka-
mi następnego dnia...

R E K L A M A

O siedle M to dziś ścisłe cen-
trum miasta, a jego bu-

dynki zlokalizowane są między 
ulicami Dmowskiego i Aleją 
Bielską.

Magdalena od wscho-
du sąsiaduje z N, od zachodu 
z H, a północnym „sąsiadem” 
M jest osiedle C. Bloki miesz-
kalne w tym miejscu oddawano 
do użytku w latach 1973-74, więc 
najstarsze mają już 35 lat. Ulice 
wchodzące w skład tej części mia-
sta to Dmowskiego, Moniuszki, 
Morcinka, Mozarta i Młodzie-
żowa. To właśnie na tym osiedlu, 
przy ulicy Dmowskiego, znajdu-
je się najdłuższy budynek w Ty-
chach. Można by go porównać 
do katowickiej „superjednost-
ki”. Posiada on 5 klatek, 10 wind 
i 385 mieszkań, w których miesz-
ka ponad tysiąc osób.

Dużym plusem tego osie-
dla jest na pewno droga pożaro-
wa oddana niedawno do użyt-
ku. Osiedle wygląda estetycznie 
dzięki zadbanym klombom i no-
wym chodnikom z puzzli.

Największą bolączką tej 
części miasta jest według Cze-
sława Kowalskiego, mieszkańca 
M, niedostateczna liczba par-
kingów. – Rano jest jeszcze do-
brze, ale wieczorem można tyl-
ko pomarzyć o zaparkowaniu 
auta – mówi. – Jednak specjal-
nie nie mogę narzekać na miej-
sce, w którym mieszkam. Mimo 
umiejscowienia w ścisłym cen-
trum, nie ma zbyt wielkiego ha-
łasu, nasze dzieci mają blisko 
do szkoły i przedszkola. Prak-
tycznie wszystko, co niezbędne, 
jest na wyciągnięcie ręki – do-
daje. GK

ALFABET TYSKI

M jak Magdalena

Górnik gra na basetli, 
a dziewczyna tańczy na… 
ścianie głównego budyn-
ku przy placu św. Anny.

Te dwie postaci wyrzeźbił 
w 1954 roku autor więk-

szości tyskich pomników 
i popiersi, Augustyn Dyrda.

– Ówczesny dziekan 
Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie wywalczył dla 
mnie to zlecenie – opowiada 
Dyrda.

Doradził też niedo-
świadczonemu rzeźbiarzowi, 
by wziął do pomocy Józe-
fa Potępę. Wcześniej razem 
stworzyli Łuk Triumfalny 
w Lublinie.

Jak dodaje Dyrda, płasko-
rzeźby zostały wykonane zgod-
nie z ówczesnymi kryteriami. 
– Dzieła musiały być socjali-
styczne w treści i narodowe 
w formie – tłumaczy rzeźbiarz.

Zarówno górnik grający 
na basetli (instrument smycz-
kowy, który swym kształtem 
przypomina wiolonczelę), jak 
i tańcząca dziewczyna speł-
niały te warunki. MS

SWEGO NIE ZNACIE

Rzeźby epoki

Płaskorzeźby zdobią plac 
św. Anny.

Osiedle M mieści się w centrum Tychów.

Ks. Jan Kapica walczył z pijaństwem w Tychach.

W tym budynku mieściła się restauracja Strzeleckiego.

R
E

P
R

O
D

U
K

C
J

A
: T

J



www.tychy.pl

5

T W O J E  T Y C H Y 12 LUTEGO 2008

nasze Tychy

Z
D

J
Ę

C
IA

: M
A

R
IE

T
T

A
 S

T
E

F
A

N
IA

K

M
A

R
IE

T
T

A
 S

T
E

F
A

N
IA

K

R E K L A M A

Radosne zmagania z pol-
szczyzną staropolską, czy-
li II Karnawał Języka Pol-
skiego trwał od 31 stycznia 
do 5 lutego w Zespole 
Szkół nr 1 Tychach.

O rganizatorzy przygoto-
wali wiele atrakcji. Były 

spotkania ze znanymi osobi-
stościami, m.in. z Andrzejem 
Warcabą (aktorem Teatru Ślą-
skiego) oraz Ewą Jaskółową 
i Krystyną Heską – Kwaśnie-
wicz (wykładowcami z Uni-
wersytetu Śląskiego).

– Bardzo pouczające było 
spotkanie z panią profesor 
Krystyną Heską – Kwaśnie-
wicz. Ona jest najwybitniejszą 
znawczynią biografii i twór-
czości patrona naszej szkoły, 

Gustawa Morcinka – mówi 
Grażyna Jurek, dyrektor ZS nr 
1 w Tychach.

Był konkurs gwarowy 
oraz międzyszkolny konkurs 
analizy i interpretacji tekstu 
staropolskiego. Dla śmiałków 

zorganizowano też konkurs 
matematyczny, w którym za-
wodnicy rozwiązywali zadania 
zaczerpnięte z XIX-wiecznych 
podręczników szkolnych.

Karnawał zakończyła 
uroczystość, na której wystą-

piła m.in. Klaudia Walencik, 
laureatka programu „Szansa 
na Sukces” i uczennica Zespo-
łu Szkół nr 1 w Tychach.

EWA STRZODA

KARNAWAŁ JĘZYKA POLSKIEGO

Impreza na medal

Miłośnicy języka polskiego spotkali się w SP nr 1.

piła m.in. Klaudia Walencik,

Zadanie z 1875 roku:
„Gdy 86 Łokci Polskich 
wyrównywają 97 Łok-
ciom Litewskim, 54 Li-
tewskich idzie na 59 
Rossyjskich. 32 Ros-
syjskich na 33 Amster-
damskie. Amsterdam-
skich 31 na 24 Lipskie. 
Lipskich 15 na 13 Ber-
lińskich. Berlińskich 7 
na 6 Wiedeńskie. Łokci 
Polskich 454 ile uczyni 
Wiedeńskich?”.

rozwiąż sam

K

Miluś – pół 
roku, za-
szczepiony, 
odrobaczo-
ny, niewy-
kastrowany
Diabełek – 
ok. 3 lata, 
zaszczepio-
ny, odroba-
czony, wy-
kastrowany, wymaga 
leczenia kręgosłupa
Sisi – ok. 8 
lat, zaszcze-
piona, od-
robaczona, 
wysteryli-
zowana, ma 
wybitych kilka zębów, 
potrzebny cierpliwy, 
bezdzietny opiekun
Maja – 4 
lata, za-
szczepiona, 
odrobaczo-
na, wyste-
rylizowana, 
po amputacji ogona
Misio – 2 
lata, za-
szczepiony, 
odrobaczo-
ny, wyka-
strowany, 
nie ma stopy
Łezka – ok. 
5 lat, za-
szczepiona, 
odrobaczo-
na, wyste-
rylizowana
Miki – 9 lat, 
zaszczepio-
ny, odro-
baczony, 
wykastro-
wany, ma 
syndrom urologiczny 
kota, potrzebny opie-
kun, który będzie mieć 
tylko jedno zwierzę
Biela – ok. 
8 lat, za-
szczepiona, 
odrobaczo-
na, wyste-
rylizowana, 
ma alergię pokarmową 

Osoby, które chciały-
by przygarnąć jedno 
ze zwierząt Justyny 
Klimek, mogą skon-
taktować się z nią tele-
fonicznie (032 780 44 
57) lub przez e-mail: 
justazwierzaki@o2.pl

Trudny żywot 
czworonoga

PODRZUCONE 
POD DRZWI, 

PRZYWIĄZANE 
DO DRZEWA, POBITE 

I WYGŁODZONE 
– TAKIMI 

ZWIERZĘTAMI 
ZAJMUJE SIĘ 

JUSTYNA KLIMEK. 
SZUKA TEŻ DLA 

NICH OPIEKUNÓW.

Marietta Stefaniak
m.stefaniak@twojetychy.pl

N a nowy dom czeka osiem 
kotów, są odrobaczo-

ne i zaszczepione. W sumie 
pani Justyna ma ich 18, ale 
nie wszystkie nadają się do 
adopcji. Niektóre są agresyw-
ne, chore.

– Zwierzętami zajmuję się 
od 10 lat. Ludzie mnie znają 
i podrzucają mi je. Mam jesz-
cze trzy psy, które odratowa-

łam. Poza tym, dokarmiam 
zwierzęta jeszcze w dwóch 
miejscach – mówi.

Trudna sytuacja
Im szybciej znajdą się 

nowi właściciele, tym lepiej. 
Największym problemem 
Justyny Klimek jest brak pie-
niędzy na utrzymanie czwo-
ronogów. Niektóre zwierzęta 
potrzebują specjalnej, hipo-
alergicznej karmy. Sterylizacja 
też nie jest tania. – Mam 415 zł 
renty, a karma i leki są bardzo 
drogie – wyjaśnia.

Zwierzętami zajmuje się 
dr Michał Mazur. – Mało kto, 
opiekując się społecznie zwie-
rzętami, dba o nie w taki spo-
sób – twierdzi weterynarz.

W marcu 2007 roku zo-
stała przeprowadzona inspek-
cja sanitarno-weterynaryjna. 
Kontrolerzy zwrócili jedynie 
uwagę na nadwagę kilku zwie-
rząt.

Kolejnym problemem jest 
metraż mieszkania Justyny 

Klimek – 19 m kw. Wolnego 
miejsca praktycznie nie ma.

Bez pomocy?
Kobiecie pomagają cza-

sami osoby prywatne. – Nie 
współpracujemy z panią Kli-
mek, gdyż w momencie po-
wstania schroniska dla zwie-
rząt w Tychach, zajęliśmy się 
opieką nad dużymi zwierzę-
tami – mówi Dominik Nawa 
z Komitetu Pomocy dla Zwie-
rząt w Tychach.

Klimek twierdzi też, że nie 
może liczyć na żadną pomoc 
ze strony schroniska. – Statut 
schroniska zabrania udziela-
nia pomocy finansowej czy 
rzeczowej osobom prywat-
nym – mówi Agnieszka Osior, 
kierownik tyskiego schroni-
ska. Dodaje też, że każde zgło-
szenie Justyny Klimek było 
sprawdzane i bezdomne zwie-
rzęta zawsze są przyjmowane.

Najlepszym rozwiąza-
niem wydaje się adopcja 
czworonogów.

Justyna Klimek poświęciła swoje życie zwierzętom.

ZWIERZĘTA SZUKAJĄ DOMUszukają nowego

domu

PREZYDENT MIASTA TYCHY

Informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta 

Tychy przy al. Niepodległości – VII piętro został wywieszony 

wykaz nieruchomości dotyczący:

– Bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości Gminy 

Miasta Tychy, położonych w Tychach przy ul. Towarowej, ozna-

czonej jako części działek nr 1159/115, 1158/115 i 802/115 

o pow. 1923 m2 na cele urządzenia małej architektury zieleni.

– Bezprzetargowego wydzierżawienia nieruchomości Gminy 

Miasta Tychy, położonych w Tychach przy ul. Norwida, ozna-

czonej jako działka nr 2121/2 o pow. 86 m2 na cele ogródka 

przydomowego

– przeznaczenia do zbycia w przetargu ustnym nieograniczo-

nym nieruchomości gruntowej położonej przy ul. Za Drogą 

oznaczonej jako działka nr 2525/56 o powierzchni 2.456 m2 

z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkaniową z usługami 

na działce.

Czy należy wprowadzić 
karę śmierci? Odpowie-
dzi na to pytanie szukali 
uczniowie szkół ponadgim-
nazjalnych podczas deba-
ty zorganizowanej 8 lutego 
w Urzędzie Miasta Tychy.

Jej inicjatorem były licealne 
grupy Amnesty Interna-

tional. – Zdecydowaliśmy się 
na przeprowadzenie debaty 
oksfordzkiej (polemika dwóch 
drużyn na temat danej tezy, każ-
da z nich za pomocą różnych 
argumentów broni albo atakuje 
jej słuszność – przyp. red.), aby 
młodzież uczyła się, jak należy 
dyskutować merytorycznie – 
twierdzi Janusz Niedbał, opiekun 
grupy AI w II LO w Tychach.

Za czy przeciw?
Wprowadzenie kary śmier-

ci miałoby być przestrogą, a nie 
realnym sposobem wymierzenia 
kary. Obecnie zbrodniarzy utrzy-
mują podatnicy, tak nie powinno 
być – stwierdził Adam Kuc, który 
podczas debaty stanął po stronie 
zwolenników kary śmierci.

– Podstawowym prawem 
każdego człowieka jest prawo 
do życia. Żeby kara została wy-
konana, trzeba ją przeżyć. Poza 
tym, kara śmierci to nie kara, 
a egzekucja – ripostowała Anna 
Jękot. Uczniowie przytaczali też 
wyniki badań naukowców, arty-
kuły prasowe. Głównie opierali 
się na statystykach dotyczących 
przestępczości w Stanach Zjed-
noczonych.

Głos publiczności
Publiczność też uczestniczy-

ła w dyskusji, zadając pytania obu 
stronom. Organizatorzy przepro-
wadzili sondę, pytając o opinię 
na temat kary śmierci. Przed 
debatą większość była przeciwko, 
a po jej zakończeniu większość 
opowiedziała się za wprowadze-
niem kary śmierci.

Tyskie grupy Amnesty In-
ternational, do których należy 
około 100 uczniów, chcą orga-
nizować podobne debaty re-
gularnie. Kolejna już w marcu 
na temat dyskryminacji kobiet 
w Polsce.

MARIETTA STEFANIAK

MŁODZIEŻ O KARZE ŚMIERCI

Debata jest 
potrzebna

Szymon Nowak, Agnieszka Fijoł i Anna Jękot opowiedzieli się 
przeciwko karze śmierci.
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FLASH: Środa, 6 lutego

Uczniowie III LO postanowili pomóc małej Malwinie Drabik z Gliwic, która urodziła się 
z ciężką wrodzoną wadą serca. W Walentynki będą zbierać pieniądze na jej leczenie.
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ZBIERAJCIE ZNACZKI – APELUJĄ TYSCY 
FILATELIŚCI

Arcydzieła 
z ząbkami

BARBARA SATERNUS, 
fryzjerka:
Nie kupuję u akwizytorów. Je-
żeli zdarzy się, że ktoś puka 
do moich drzwi i proponu-
je kupno jakiegoś towaru, 
od razu mu dziękuję. Nigdy 
nie wpuszczam ich do domu.

ZOFIA JARCZEWSKA, 
emerytka:
Nigdy nic od nich nie kupu-
ję. Uważam, że oszukują i na-
ciągają ludzi. Z reguły pierw-
sza sztuka oferowanego przez 
nich towaru jest bezpłatna, 
a potem za kolejne trzeba płacić.

ZBIGNIEW MARZEC, 
operator maszyn:
Kiedyś zdarzyło mi się kupić 
od akwizytora jedną rzecz. 
Później okazało się, że sporo 
za to przepłaciłem. Od tamtej 
pory jestem ostrożny i raczej 
nic nie kupuję.

KATARZYNA MIKUŁA, 
stylistka:
Bardzo rzadko korzystam z tej 
formy sprzedaży. Czasem jed-
nak kupuję od znajomego 
akwizytora książki dla mojego 
dziecka, bo ich ceny są bardzo 
atrakcyjne.

JUSTYNA GRAF, 
studentka:
Nigdy nic nie kupiłam 
od akwizytora. Jeżeli chcę coś 
kupić, wybieram się do sklepu. 
Tam jest szeroki asortyment 
produktów, które mogę obejrzeć i wybrać coś 
odpowiedniego dla siebie.

IRENA KUBIAK, 
pielęgniarka:
Nie kupuję u akwizytorów, 
bo nie wzbudzają mojego za-
ufania. Nie wierzę w to, że ofe-
rowane przez nich ceny towa-
rów są niskie.

zebrała: EWA STRZODA

SONDA – CO O TYM MYŚLISZ

Czy kupujemy 
u akwizytorów?
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Bolesław Burzawa zaczął zbierać znaczki dzięki swojej ciotce.

DOPIERO 
OBEJRZENIE 

ZBIORÓW TYSKICH 
FILATELISTÓW 

PRZEKONUJE, JAK 
WSPANIAŁĄ PASJĄ 

JEST ZBIERANIE 
ZNACZKÓW. 

PROBLEM JEDNAK 
W TYM, ŻE HOBBY 

TO POWOLI ZANIKA.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

W ładysław Kaczmarzyk, 
prezes tyskiego Koła Fi-

latelistycznego wraz z Włady-
sławem Wtorkiem, Henrykiem 
Pyką, Bolesławem Burzawą 
i Józefem Witkiem spotykają 
się co poniedziałek. Często za-
stanawiają się, co począć z wiel-
kimi i jeszcze nie tak dawno 

cennymi zbiorami, które mają 
w swoich mieszkaniach tyscy 
kolekcjonerzy?

– W latach 60. i 70. koła 
filatelistyczne działały w szko-
łach, w zakładach pracy – mówi 
Władysław Wtorek. – Nowe 
znaczki były reglamentowane, 
bo chętni ustawiali się w kolej-
kach. Kluby filatelistyczne tęt-
niły życiem. Kiedyś nasze tyskie 
koło liczyło około 300 człon-
ków. Jeszcze trzy lata temu mie-
liśmy 100 filatelistów, teraz po-
zostało 40. Filatelistów ubywa, 
a im nas mniej, tym wyższe 
składki, co powoduje, że wielu 
emerytów po prostu rezygnu-
je. I tak wykruszają się także ci 
najwierniejsi.

Ciekawe historie
A filatelistyka to ciekawe 

i pouczające hobby – dodaje 
Henryk Pyka. – Przytoczę aneg-
dotę. Kiedy pierwszy Polak miał 
polecieć w kosmos, początkowo 
nie było wiadomo czy będzie 
to Mirosław Hermaszewski czy 
Zenon Jankowski. Przygotowa-
no więc dwie serie znaczków. 
Te z Hermaszewskim ujrza-
ły światło dzienne, ale wydano 
polecenie, by znaczki z Jankow-
skim zniszczyć. Jak to jednak 
bywa, część z nich „wypłynęła”. 
Nie w Polsce, ale na Zachodzie. 
Dziś „arkusz Jankowskiego” 
jest bardzo poszukiwany przez 
kolekcjonerów.

Jak zaczynali?
Władysław Kaczmarzyk 

zaczął zbierać znaczki w cza-
sie wojny. Henryk Pyka zain-
teresował się filatelistyką dzię-
ki sąsiadom-emerytom. Z kolei 
Władysław Wtorek jako młody 
chłopak odwiedził sklep filate-
listyczny. – Był taki sklep przy 
ul. Bibliotecznej. Prowadziła go 
pani Ada, która o znaczkach, 
seriach, kolekcjach wiedziała 
wszystko. Potrafiła doradzić, 
a nawet powiedzieć u kogo 
można zdobyć znaczek, jakiego 
się szukało – mówi Władysław 
Wtorek.

– Najwięcej do populary-
zacji filatelistyki przyczynili 
się woźni w szkołach – twier-
dzi Władysław Kaczmarzyk. – 
Na przerwach rozpoczynała się 
prawdziwa filatelistyczna gieł-
da. Każdy chciał czymś zaim-
ponować woźnemu i kolegom. 
Tak powstawały pierwsze se-
rie, a potem zapisywaliśmy się 
do koła filatelistycznego, bo tu-
taj o znaczki było łatwiej.

Bolesław Burzawa zaczął 
zbierać znaczki dzięki swojej 
ciotce, która sprzątała biura. 
Chodził z nią do pracy i po pro-
stu zabierał koperty.

Co dalej?
Tyscy filateliści próbują za-

interesować swoim hobby mło-
dzież szkolną, jednak bez więk-
szych rezultatów.

– Teraz młodzież ma tyle 
możliwości, atrakcji, że znacz-
kami nie jest zainteresowana – 
twierdzi Józef Witek.

Filateliści to w większo-
ści także numizmatycy. I trze-
ba przyznać, że kolekcje ich 
monet są nie mniej ciekawe, 
na przykład zbiór wszystkich 
wydanych po wojnie okazajo-
nalnych monet 2-złotowych. 
Kiedy w Polsce pojawi się euro 
i przestaniemy drukować zło-
tówki, zbiory te na pewno zy-
skają na wartości.
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W klaserach tyskich fi-
latelistów sporo jest ra-
rytasów. Oto pięć naj-
bardziej wartościowych 
serii i znaczków:
1.  Pierwszy polski zna-

czek, wydany w 1860 
roku przez autono-
miczne władze Kró-
lestwa Polskiego.

2.  Zbiór generalny 
polskich znaczków 
od 1944 roku. Wyda-
nie lubelskie.

3.  Kolekcja znaczków 
wydanych w Polsce 
od 1952 roku.

4.  Sześć pierwszych 
znaczków wydanych 
przez carską Rosję 
z 10-znaczkowej se-
rii.

5.  Zbiór znaczków wy-
danych przez pocz-
tę Wolnego Miasta 
Gdańska.
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Najwięcej do populary

Wszystkich zaintere-
sowanych filatelisty-
ką działacze kołą za-
praszają na spotkania, 
które odbywają się 
w każdy poniedziałek, 
o godz. 17 w świetli-
cy Zepołu Szkół Spor-
towych w Tychach, al. 
Niepodległości 190.
Bliższych informacji 
na temat działalności 
koła można zasięgnąć 
pod numerem tel. 0512 
465 134.

najciekawsze...

filateliści 

zapraszają

Co roku młodzi muzycy, 
poeci, aktorzy i fotograficy 
mogą pochwalić się umie-
jętnościami w konkursie 
Młode Talenty.

Organizuje go II LO im. 
C.K. Norwida w Tychach, 

a nagrody funduje Miejskie 
Centrum Kultury. 

Pokaż się!
Każda edycja imprezy 

przyciąga kilkudziesięciu ar-
tystów nie tylko z Tychów, ale 
i z całego regionu. Podobnie 
było 7 lutego w Teatrze Ma-
łym. Można było usłyszeć za-
równo autorskie kompozycje, 
ale też covery znanych prze-
bojów. Nie zabrakło też poezji 
i sztuki teatralnej. – Poziom był 
bardzo wyrównany, wszyscy 
pokazali, że są utalentowani 
– mówi Wojciech Wieczorek, 
przewodniczący jury. Razem 
z nim występy oceniały Alicja 
Warcaba i Iwona Woźniak.

Najlepsi
Pierwsze miejsce przyznano 

Zespołowi Instrumentalnemu 
(w składzie: Paulina Atmańska, 

Agata Sęczyna, Anna Milaniak 
oraz Maksymilian Gruchlik) 
oraz grupie The Hats. – To moje 
czwarte zwycięstwo w konkursie 
Młode Talenty, ale po raz pierw-
szy z zespołem The Hats – mówi 
Agnieszka Łazarczyk, wokalist-
ka The Hats.

Na drugim miejscu znalazł 
się duet Katarzyna Bania (forte-
pian) i Ewa Szumna (wokal). – 
Znamy się od 10 lat, ale po raz 
pierwszy wspólnie razem wystą-
piłyśmy. Obydwie uwielbiamy 
jazz i mamy nadzieję, że jeszcze 
nie raz damy koncert – opowia-
da Bania.

Trzecie miejsce jury przy-
znało Karolinie Giel za zbiór 

wierszy. Publiczność swoją na-
grodę przyznała kapeli Awaria 
Podwozia, grającej ska. Wyróż-
niono też zespół Uwaga z Ko-
bióra oraz solistę – Wojciecha 
Gomułkę.

Do Opola...
Swoje talenty prezentu-

ją też plastycy i fotograficy. 
W konkursie plastycznym naj-
lepsza okazała się Dominika 
Niewiadomska, a w fotograficz-
nym Zuzanna Orzeł.

Za rok znowu kolejne mło-
de talenty objawią się na tyskiej 
scenie. Może to początek drogi 
do gwiazd? 

MARIETTA STEFANIAK

KONKURS MŁODE TALENTY

Tyska droga do gwiazd

Tyski Zespół Instrumentalny gra muzykę poważną. 

Akwizycja jest jedną z najpopularniejszych form sprzedaży w ostatnich latach. Posta-
nowiliśmy zapytać tyszan, czy korzystają z usług takich przedstawicieli handlowych. 
Oto co nam powiedzieli:
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R E K L A M A

W BUDYNKU PRZY 
UL. DE GAULLE'A 

POWSTAŁY 
24 MIESZKANIA 

KOMUNALNE.

Ewa Strzoda
e.strzoda@twojetychy.pl

W drugiej połowie lutego 
będzie już wiadomo, 

kto otrzyma wskazanie do za-
warcia umowy najmu lokalu 
komunalnego w budynku przy 
ulicy de Gaulle’a 12 – mówi 
Hanna Skoczylas, naczelnik 
Wydziału Gospodarki Lokalo-
wej w UM Tychy.

Budynek, w którym po-
wstały mieszkania komunal-
ne, nie jest nowy. Do niedawna 
mieścił się tam Ośrodek Usług 
Opiekuńczo-Wychowawczych.

Własne M
W budynku są 24 lokale 

mieszkalne. W dwóch już miesz-
kają wychowankowie tyskiego 
Ośrodka Usług Opiekuńczo-
Wychowawczych. Jedno zostanie 
oddane do dyspozycji Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Tychach, a w jednym za-
mieszka rodzina repatriantów. 
Pozostałych 20 mieszkań będzie 

zasiedlonych przez osoby, które 
uzyskały pozytywną opinię ko-
misji mieszkaniowej.

– Prawo do lokalu dosta-
ną rodziny, które już od kilku 
lat czekają na takie mieszkanie 
– wyjaśnia Hanna Skoczylas. – 
Oczywiście będą musiały speł-
niać wymagane warunki, m.in. 
posiadać określony dochód, któ-
ry wystarczy na regularne opłaty 
czynszowe. Poza tym przydział 
dostaną osoby, które nie posia-
dają stałego miejsca zamieszka-
nia lub zameldowania, a także 
rodziny, które do tej pory miesz-

kały w bardzo trudnych warun-
kach.

Wysoki standard
Jak podkreśla Hanna Sko-

czylas, wszystkie mieszkania 
w budynku przy ul. de Gaul-
le’a 12, zostały kompleksowo 
wyremontowane. Zainstalowa-
no w nich wszystkie niezbęd-
ne urządzenia w sanitariatach 
i w kuchni.

– Teraz wystarczy już tylko 
wstawić meble, powiesić przy-
słowiową czapkę i mieszkać – 
stwierdza Hanna Skoczylas.

PRZYBYŁO MIESZKAŃ KOMUNALNYCH

Powiesić czapkę 
i mieszkać

w liczbach

Budynek przy ul. de 
Gaulle’a 12 w Tychach:
• liczba mieszkań 

– 24
• średnia 

powierzchnia 
mieszkania 
– 53,26 m2

• koszt remontu 
– 1300 zł/ m2

• stawka czynszowa 
(bez mediów)
– ok. 4,20 zł/ m2

Wszystkie mieszkania zostały wyremontowane.

Harmonogram prac w Czułowie 11-17.02.2008

ulica numery (kolejno) zakres utrudnienia uwagi

Grabowa od Wiosennej w kier. 
Zwierzynieckiej budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej pełnym wykopem zajęcie obu pasów 

jezdni

dojazd od Wiosennej i Zwierzy-
nieckiej (po godz. 18)

Grabowa (boczna) domy w budowie budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej przejście poboczem

Katowicka 173-183, 189-193 budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej pełnym wykopem do 16.02 zajęcie 
chodnika przejście drugą stroną

Klonowa 27-29 budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej pełnym wykopem 
(przyłącza) do 16.02 zajęcie obu 

pasów jezdni

dojazd od Katowickiej lub 
Świerkowej po godz. 18

Modrzewiowa 55-25 budowa kanalizacji deszczowej, sanitarnej oraz rurociągu 
tłocznego pełnym wykopem

dojazd od Leszczynowej lub 
Katowickiej

Narcyzów od skrzyżowania z Piaskową 
do nr 59 budowa kanalizacji sanitarnej pełnym wykopem do 16.02 zajęcie 

jednego pasa jezdni przejazd drugim pasem

Palmowa okolice bud. 40 zbiornik retencyjny fi 1200 do 16.02 zajęcie obu 
pasów jezdni

dojazd od Katowickiej lub 
Piaskowej

Piaskowa od Świerkowej do Narcyzów budowa kanalizacji deszczowej do 16.02 zajęcie 
pobocza

Szafirków od str. Narcyzów, 27-21
budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej pełnym wykopem do 16.02 zajęcie obu 

pasów jezdni

dojazd od Piaskowej

Świerkowa
od skrzyżowania z Piaskową 

do nr 79
dojazd od Piaskowej lub 

Katowickiej

68-66, 28-24 budowa kan. deszcz. pełnym wykopem (przyłącza) dojazd od Świerkowej

Harmonogram prac w Zwierzyńcu 11.02-17.02.2008

Brzoskwiniowa w kier. Katowickiej

budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej pełnym wykopem

do 17.02 zajęcie obu 
pasów jezdni

objazd Czarną, Katowicką

Cisów 25 objazd Czarną i drogą między po-
sesjami 27, 29 oraz Zwierzyniecką

Jałowcowa w kier. Zwierzynieckiej objazd Wiązową

Wiosenna 84, 82 planowane wznowienie budowy kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej pełnym wykopem

objazd Topolową, Pod Lasem, 
Zwierzyniecką i Kalinową

Zwierzyniecka 35 budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej pełnym wykopem objazd Topolową, Pod Lasem

Harmonogram prac w Jaroszowicach 11.02-17.02.2008

Miła wzdłuż ulicy budowa kan. sanit. i deszczowej pełnym wykopem do 17.02 zajęcie drogi 
dojazdowej objazd Pogodną

Harmonogram prac w Starych Tychach 11.02-17.02.2008

Nowokościelna od skrzyżowania z pl. 
Wolności do bud. 36

kanalizacja deszczowa fi 300 z sieciami bocznymi, kanalizacja 
sanitarna fi 200 wraz z sieciami bocznymi

do 17.02 zajęcie obu 
pasów jezdni dojazd od Burschego i Wieczorka

Harmonogram prac w Zawiści 11.02-17.02.2008

Olchowa 38 budowa kan. sanit. i deszczowej pełnym wykopem do 17.02 zajęcie jezdni

W tym tygodniu w centrum prac znajdzie się 
Czułów. Tutaj też utrudnienia w dojazdach 

będą największe – niektóre ulice zostaną całkowi-
cie zajęte przez pracujących, przy innych – tylko 

chodniki. W wielu przypadkach zmieni się dojazd 
do posesji i trzeba się bedzie poruszać objazdami. 
Prace kontynuowane będą także w Starych Tychach 
i w Jaroszowicach. LS

TRWA BUDOWA KANALIZACJI

Wykopy w Czułowie

UMORZONE ŚLEDZTWO

Sąd o targowisku
Katowicki Sąd Okręgowy 
uznał, że tyska Prokuratu-
ra Rejonowa słusznie umo-
rzyła śledztwo w sprawie 
przejęcia targowiska przy 
al. Jana Pawła II.

„Sąd potwierdził opinię 
prokuratury, że targowisko 
przejęto zgodnie z prawem 
oraz w interesie publicznym” 
– podkreśla mecenas Teodor 
Urbanik, który reprezentuje 
miasto w sporze z byłym admi-
nistratorem.

Oddalenie 
zażalenia

Wyrok sądu oznacza od-
dalenie zażalenia spółki, która 
do 2002 roku administrowała 
targowiskiem, na umorzenie do-
chodzenia. Stało się tak w mar-
cu 2007 roku, bo prokuratura 
stwierdziła, że zebrany w spra-
wie materiał dowodowy nie 

daje podstaw do wniesienia aktu 
oskarżenia. Działania zarządu 
miasta w sprawie przejęcia przed 
sześcioma laty targowiska przy 
al. Jana Pawła II uznano za legal-
ne. Zdaniem prokuratury, dzia-
łania te podejmowane były w in-
teresie publicznym. Przy al. Jana 
Pawła II nie było warunków sa-
nitarnych do handlowania, a ad-
ministrator nie robił nic aby stan 
ten poprawić.

Kontrowersje
Sprawa przejęcia targowi-

ska budzi kontrowersje. W pro-
cesie cywilnym zaowocowała 
zobowiązaniem miasta zwrotu 
spółce pieniędzy, które Tychy 
pobrały zamiast administrato-
ra. W sentencji wyroku stwier-
dzono, że nie ma mowy o czy-
nie niedozwolonym, a miasto 
odpowiada jedynie za niewła-
ściwe wykonanie postanowień 
umowy zawartej z administra-
torem. RR

Po likwidacji targowiska przy al. Jana Pawła II, 
w mieście wybudowano nowoczesne hale targowe przy 
al. Piłsudskiego.
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31-letni Rafał J. i 31-letni 
Jakub C. byli udziałow-
cami krakowskiej firmy 
handlującej metalami ko-
lorowymi. Przewodniczą-
cym rady nadzorczej w ich 
spółce został mieszkaniec 
Tychów, któremu preze-
si dali do dyspozycji dwa 
auta – bmw i hummera.

W krótce jednak mężczy-
zna został zatrzymany 

przez policję i wówczas wspól-
nicy postanowili zlikwidować 
radę nadzorczą.

Hummer i bmw
Po miesiącu skontaktowa-

li się z synami zatrzymanego 
i zażądali zwrotu aut. Syno-
wie odwieźli bmw, twierdząc, 
że o drugim samochodzie nic 
nie wiedzą.

Po kilku dniach pojechali 
do krakowskiej firmy w spra-
wie pożyczki. Przed wejściem 
do siedziby, włączyli ukryte 
magnetofony. Zostali przyję-
ci w sali konferencyjnej, gdzie 
byli m.in. 49-letni Janusz B. 
i 37-letni Bogusław B. Jeden 
z nich przedstawił się jako 
prokurator, drugi – mecenas. 
Po chwili rozmowy usłyszeli 
pytanie: „Gdzie jest hummer, 
dodge i motory?”. Kiedy bracia 
odpowiedzieli, że nic na ten 
temat nie wiedzą, mężczyźni 
kazali im oddać klucze i do-
kumenty z vw passata, którym 
przyjechali do Krakowa.

Groźba
„Jeśli nie będziecie współ-

pracować, pójdziecie do pia-
chu” – usłyszeli bracia na za-
kończenie rozmowy i nie trzeba 
dodawać, że wystraszyli się nie 
na żarty. Chwilę potem pod-
sunięto im do podpisania akty 
darowizn na rzecz firmy kilku 
nieruchomości, a także samo-
chodów i motorów. Znajdo-
wało się tam także oświadcze-
nie stwierdzające, że pożyczyli 
od Rafała J. 350 tysięcy złotych. 
Zastraszeni bracia podpisa-
li je, zobowiązując się równo-
cześnie, że jeśli pieniądze nie 
zostaną oddane w ciągu kilku 
miesięcy, na konto krakow-
skiej firmy przejdzie należący 
do jednego z braci dom w Ty-
chach wraz z działką.

Babcia nie 
wiedziała

Bracia skłamali mówiąc, 
że hummer znajduje się w gara-
żu w Katowicach, gdzie miesz-
ka ich babcia. Dla gangsterów 
nie było jednak problemu – ra-
zem z braćmi wsiedli do samo-
chodów i pojechali do Katowic, 

zabierając im w trakcie jazdy 
telefony komórkowe. Na miej-
scu okazało się, że babcia nic 
o samochodzie nie wiedziała. 
Wtedy Janusz B. uderzył jedne-
go z mężczyzn w twarz. Kazali 
im ponownie wsiąść do samo-
chodu i pojechali do Tychów.

Chcieli drugi dom
Wchodząc do domu, bra-

cia świadomie nie wyłączyli 
alarmu. Dzięki temu niemal 
natychmiast powiadomiona 
została ochrona. Kiedy pra-
cownicy ochrony podjecha-
li pod dom, wyszedł do nich 
jeden z braci i powiedział, 
że wszystko w porządku, su-
gerując jednak, że pomocy 
potrzebuje jego brat. Ochro-
niarze odjechali, ale poinfor-
mowali policję.

Tymczasem krakowscy 
„biznesmeni” na tym nie po-
przestali. Drugi z braci ma dom 
w Goczałkowicach, więc zażą-
dali „przepisania” na krakow-
ską firmę także tej nierucho-
mości. Postanowili pojechać 
ją zobaczyć, ale nie dojechali 
na miejsce, bo na trasie do Go-
czałkowic zobaczyli dogania-
jące ich radiowozy. Nawet nie 
próbowali uciekać...

Wymuszenia, 
groźby, przemoc

Prokuratura Rejonowa 
w Tychach zarzuciła zatrzy-
manym dokonywanie wymu-
szeń, stosowanie gróźb i prze-
mocy. Żaden z mężczyzn nie 
przyznał się do winy. Ich ze-
znania były nie tylko sprzecz-
ne z wyjaśnieniami świadków, 
ale także z zapisem magneto-
fonowym, który potwierdza, 
że wobec pokrzywdzonych za-
chowywali się bardzo agresyw-
nie. Bandycka firma przestała 
jednak działać, bo „prokura-
tor”, „mecenas” i reszta odsia-
dują kilkuletnie wyroki.

LESZEK SOBIERAJ

ARCHIWUM X

Prokurator, 
mecenas i inni

WALENTYNKI CZYLI JAK SIĘ POZNALI, DLACZEGO SIĘ ZAKOCHALI I CO Z TEGO WYNIKNĘŁO

Znani – zakochani
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9 lutego 1368 roku w Cielmicach książę raciborski Jan 
nadał rycerzowi Bierawie wieś Bojszowy, a w zamian 
otrzymał wieś Leszczyny.

640 lat później Bractwo Rycerskie Puszczy 
Pszczyńskiej przypomniało tyszanom 
i bojszowianom to wydarzenie.

Podczas inscenizacji nie zabrakło potyczek 
średniowiecznych rycerzy…

Dzięki przekazaniu Bojszów rycerzowi Bierawie, została 
ona jedną z 11 wsi rycerskich na ziemi pszczyńskiej.

Uczestnicy imprezy plenerowej zorganizowanej w ramach Tyskiego 
Roku Historycznego przeszli przez Cielmice z pochodniami…

…w blasku których na placu przy kapliczce św. Jana Nepomucena odsłonięto tablicę 
pamiątkową.
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Zbigniew Górniak, reporter, autor powieści „Tyski łącznik” i dowódca portalu 
koledzyzwojska.pl.

Państwo Sobeccy pobrali się po pięciu latach znajomości.

Raisa i Józef Misztela pobrali się w 1979 roku.

w średniowiecznych Tychach…

Pański „Tyski łącznik” jest 
chyba jedyną powieścią 
w odcinkach drukowaną 
w polskiej prasie?

Założę się, że tak. Trze-
ba wiele odwagi, aby sięgnąć 
po formę archaiczną i kom-
pletnie niemodną. Powieści 
w odcinkach były hitem za cza-
sów Sienkiewicza, a tu proszę: 
okazuje się, że ludzie w Ty-
chach chętnie czytają „Łącz-
nika”. Prawodopodobnie dla-
tego, że fabuła toczy się w ich 
mieście, na tutejszych ulicach, 
w pobliskich kopalniach, w co-
dzienności, ktorą tyszanie do-
skonale znają.

Czy powieść ukaże się 
w formie książkowej?

Takie mamy plany z wy-
dawcą. Kto wie – może nawet 
odkryjemy nowy kierunek 
w promocji miast: sensacyj-
ne powieści, ktore dzieją się 
na miejscu.

Poza pionierską „powie-
ścią miejską” ma pan jesz-
cze jedno zupełnie nowe 
doświadczenie: portal ko-
ledzyzwojska.pl

To fantastyczna przygoda. 
Dałem się namówić do prowa-
dzenia tej internetowej gazety 
byłych, obecnych i potencjal-
nych żołnierzy, przyjacielowi 
z Opola – Ryśkowi Poliwodzie 
i nie żałuję, bo mam z tym wię-
cej zabawy niż w czasach, gdy 
szukałem przygód z reporter-
skim notesem i przez całe lata 
nie miałem w pracy dwóch ta-
kich samych dni.

Koledzyzwojska? Pachnie 
naszą-klasą...

Jesteśmy podobni, bo u nas 
też można się zalogować i po-
szukać dawnych kumpli z jed-
nostki, w której się służyło. Ale 
jesteśmy też inni: mamy całe 
mnóstwo wojskowego kli-
matu: tekstów, wywiadów, 
wspomnień, anegdot i umun-
durowanego absurdu, jaki do-
skonale pamiętają wszyscy 
wcieleni. Co nie znaczy, że je-
steśmy portalem satyrycznym. 

Broń Boże. Śmiejemy się kiedy 
trzeba, ale całkiem poważnie 
rozmawiamy o wojsku z rezer-
wistą Wałęsą i innymi. Pisze-
my lekko i dla każdego – bez 
zadęcia i bez nudnej publicy-
styki rozstrzygającej strate-
giczne aspekty instalacji tarczy 
antyrakietowej.

Pan był w wojsku?
Byłem. W plutonie dywer-

sji psychologicznej.

To żart?
Szczera prawda. Byłem już 

wówczas dziennikarzem i jako 
kapral-podchorąży miałem 
rozkaz pisać odezwy do żoł-
nierzy NATO, żeby się podda-
li. Ale wkrótce komuna upadła 
i moje ulotki straciły szan-
sę przynieść nam druzgocące 
zwycięstwo nad amerykański-
mi marines, Bundeswehrą i in-
nymi.

Będzie o tym powieść?
Będzie kilka. Jedna moja, 

druga o kontrwywiadzie woj-
skowym na Śląsku – wspól-
nie z przyjacielem Maćkiem 
Siembiedą i trzecia Maćka – 
o jego absurdalnych przygo-
dach w Ludowym Wojsku Pol-
skim, w którym przez pomyłkę 
przez dwa dni był majorem. 
Wszystkie będziemy publiko-
wac w odcinkach na portalu 
koledzyzwojska.pl

rozmawiał Piotr Grabosz

TT ROZMAWIA ZE ZBIGNIEWEM GÓRNIAKIEM

Tyski łącznik 
w mundurze

ZAKOCHAĆ SIĘ MOŻNA WIELE RAZY, ALE 
PRAWDZIWA MIŁOŚĆ JEST TYLKO JEDNA...

WARTO O TYM PAMIĘTAĆ, ZWŁASZCZA 
W DNIU ZAKOCHANYCH, A TAKŻE CZYTAJĄC 

PONIŻSZE TEKSTY. JAK SIĘ POZNALI? DLACZEGO 
SIĘ W SOBIE ZAKOCHALI? CO ICH URZEKŁO 

W SOBIE? JEDNO JEST PEWNE – ICH UCZUCIE 
WYTRZYMAŁO PRÓBĘ CZASU, CODZIENNYCH 

I ŻYCIOWYCH PROBLEMÓW.

Ta historia to dobry materiał na sce-
nariusz filmowy. Piosenkarka Ra-

isa Misztela i przedsiębiorca Józef Miszte-
la wiele przeszli, by być razem.

Jak się poznali?
JÓZEF: W 1976 roku przyjechałem 
do Doniecka na turniej w zapasach – 
moja drużyna była Mistrzem Polski. Mat-
ka Raisy, która była dyrektorką obiektu 
przyszła do naszej ekipy, bo przywieźli-
śmy do sprzedania jeansy i zapytała, czy 
nie mamy pary dla jej córki. Umówiła się 
ze mną, że na następny dzień przyjdzie 
córka i pokazała mi jej zdjęcie – pomy-
ślałem: „Co za brzydactwo!” … Na drugi 
dzień zapomniałem o tym zupełnie. By-
łem po walce w szatni, w kostiumie zapa-
śniczym, spocony, a tu chłopaki przylatu-
ją i mówią, że jakaś Amerykanka na mnie 
czeka. Wychodzę, na schodach stoi taka 
piękna dziewczyna i myślę, czy to ta córka 
pani dyrektor…. I tak poznaliśmy się.
RAISA.: W międzyczasie zadzwoniła 
do mnie mama i powiedziała, że przy-
jechała ekipa sportowców i zamówiła 
dla mnie jeansy, a jeden zapaśnik chce 
mnie poznać. Nie chciałam przyjechać, 
ale mama mnie wręcz zmusiła. Następ-

nego dnia wstałam z wielką opryszcz-
ką na ustach. Wiedziałam, że mają wy-
jechać o 10, a ja dotarłam tam dopiero 
na 12 i okazało się, że jeszcze są…To było 
na pewno przeznaczenie.

Pierwsza randka
RAISA.: Potem przez trzy lata. pisaliśmy 
do siebie listy, które mam do dzisiaj. Cza-
sami w jednym dniu dostawałam cztery 
listy, to był jedyny sposób komunikacji. 
Na rozmowę czekaliśmy nawet siedem 
godzin.
JÓZEF.: W tym czasie widzieliśmy się za-
ledwie cztery razy. Do dzisiaj mało kto 
chce uwierzyć w tę historię.

Co ich w sobie ujęło?
RAISA: To była miłość od pierwszego 
wejrzenia. Gdy zobaczyłam jego uśmiech, 
niebieskie oczy i blond włosy, to nie mo-
głam uwierzyć własnym oczom. Poza 
tym, był szarmancki, drzwi mi otwierał, 
po rękach całował…
JÓZEF: Dla mnie to już była najwyższa 
pora, żeby się ożenić. Stary koń byłem… 
Jak się trafiła fajna dziewczyna i jeszcze 
mnie chciała, to nie było nad czym się za-
stanawiać…

Ile razem?
RAISA: Pobraliśmy się w 1979 roku. 4 
sierpnia odbył się ślub cywilny w Doniec-
ku, a 10 listopada w Polsce – w jednym 
dniu otrzymałam chrzest i ślub. Ale i tym 
razem nie obyło się bez kłopotów.
JÓZEF: Tuż przed ślubem w Doniecku 
ukradli mi dokumenty i przyjechałem 
dwa dni przed uroczystością, świadek też 
dotarł w ostatniej chwili, bo był na obo-
zie kadry.

Plany na przyszłość
RAISA: Na razie wszystko jest w porząd-
ku i, odpukać, oby tak zostało. Za rok 30. 
rocznica ślubu.

MARIETTA STEFANIAK

Poznali się w Instytucie 
Socjologii Uniwersytetu 

Śląskiego w Katowicach. Jak 
podkreślają, pasja odkrywa-
nia społeczeństw tych bliskich, 
i tych dalekich bardzo zbliża.
– Parą jesteśmy od blisko 
ćwierćwiecza, a małżeństwem 
od magicznych 22 lat – mó-
wią.

Pierwsze 
wspólne chwile

Na pierwszą randkę wybrali 
się podczas pobytu na prak-
tykach studenckich w Lanc-
koronie.
– Było to wieczorem, w bardzo 
romantycznych, gwiezdnych 
okolicznościach. Po uroczym 
miasteczku, z ryneczkiem 
zbudowanym na planie kwa-
dratu i domkami jak z obra-
zów Hieronima Boscha, spa-
cerowaliśmy prawie do świtu 
– wspominają państwo Szcze-
pańscy.

B ramkarz GKS Tychy (i repre-
zentacji Polski) Arkadiusz 

Sobecki i Ania poznali się dzie-
więć lat temu, pobrali po pięciu 
latach znajomości. W 2005 roku 
urodził się im syn Karol.

Jak się poznaliście?
ARKADIUSZ: W Paprocanach.
ANNA: Na dyskotece.

???
ARKADIUSZ: Pierwszy raz 
zobaczyłem Anię w wakacje, 
na plaży w Paprocanach, gdzie 
chodziłem z moim młodszym 
bratem. Ania też tam przycho-
dziła się opalać.
ANNA: A ja Arka pamiętam 
z dyskoteki. Spotkaliśmy się 
w nieistniejącej już dziś dyskote-
ce Koch. Poprosił mnie do tańca, 
zaczęliśmy rozmawiać i tak się 
zaczęło. Jakoś nie kojarzę Arka 
z Paprocanami, choć rzeczywi-
ście często tam chodziłam z ko-
leżanką. Kiedy poznałam przy-
szłego męża, niewiele o nim 

wiedziałam, nie miałam na przy-
kład pojęcia, że gra w hokeja.

A pierwsza randka?
ARKADIUSZ: Poznaliśmy się 
w lipcu, a pierwszy raz umówi-
liśmy się na początku września. 
Po prostu poszedłem do Ani 
do domu...

Co panią ujęło w Arku, a Arka 
w pani?
ANNA: Skromność. Taki był, jak 
go poznałam i taki pozostał, choć 
jest reprezentantem kraju, spor-
towcem znanym i rozpoznawal-
nym.
ARKADIUSZ: Przede wszystkim 
uroda, a potem to, jaką jest wspa-
niałą kobietą. Jej wrażliwość, de-
likatność...

A plany na przyszłość?
ARKADIUSZ: Wielkich planów 
nie mamy, jeśli nie liczyć budo-
wy domu czy... powiększenia ro-
dziny.

LESZEK SOBIERAJ

RAISA I JÓZEF MISZTELA

Miłość przeznaczona

ANNA I ARKADIUSZ SOBECCY

Piękna i... skromny

Wzajemna 
fascynacja

– W Darii ujęła mnie dynamika, 
wszechobecność, stanowczość. 
I te niezwyczajne stroje. O per-
listym śmiechu już nie wspo-

mnę – mówi socjolog, profesor 
Marek S. Szczepański.
– W Marku ujęła mnie prosto-
ta i wyrafinowanie jednocześnie. 
Standardowe swetry i poetyckie 
usposobienie. No i – co tu dużo 
mówić – wiedza. Umysł. Do dzi-
siaj robi wrażenie – przyznaje 

Daria Szczepańska, zastępca pre-
zydenta do spraw społecznych 
w Tychach.

Plany 
na przyszłość

– Planujemy przede wszystkim 
podróże w dalekie światy. Cza-
sem Marek wyjeżdża samotnie. 
Najczęściej do Afryki, gdzie 
obecność wyzwolonej kobiety 
może być kłopotliwa. A z po-
wodów obyczajowych – wręcz 
niemożliwa – opowiada pani 
Daria.
– W tym roku czekają nas wy-
jazdy na Bliski Wschód, do Jor-
danii, Egiptu. Ale to wakacje.
Wcześniej – Grenoble, fran-
cuskie Alpy. Pamiętamy wte-
dy słowa Zbigniewa Herber-
ta, Księcia Poetów: Dzięki Ci 
Panie Boże, że pozwalasz nam 
bywać poza miejscami co-
dziennego utrapienia – stwier-
dza profesor Szczepański.

EWA STRZODA
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Urodził się w 1961 r., 
znany reporter i au-
tor powieści: „Pulpa 
fikcyjna” (wyd. przez 
Prószyński i spółka 
w 2006 r.), „Siostra 
byka” (wkrótce na-
kładem wydawnictwa 
WAB), „Spadek, miłość 
i kradzione samocho-
dy” (w wersji radiowej 
czytana przez Micha-
ła Żebrowskiego) oraz 
„Tyskiego łącznika” 
drukowanego co ty-
dzień na naszych ła-
mach. 

Zbigniew

Górniak

Za rok będą świętować 30. rocznicę 
ślubu.

Przestępcy zostali 
zatrzymani po policyjnym 
pościgu.

Szczawnica, 1987 rok.

Państwo Szczepańscy są małżeństwem od 22 lat.
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DARIA I MAREK SZCZEPAŃSCY

Razem od ćwierćwiecza
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Odpowiada Karol Pawlik, 
dyrektor GKS Tychy:

Nie istnieje nic takiego jak 
hokejowa „grupa tyska”. 

Określenie to, mające świadczyć, 
że jest w polskim hokeju – for-
malna czy nieformalna – gru-
pa, związana z naszym klubem, 
która chce na własną rękę refro-
mować hokej, należy zaliczyć 
do medialnych spekulacji.

Ale jedno nie ulega wątpli-
wości – w polskim hokeju musi 
się coś zmienić, bo sytuacja w ja-
kiej tkwimy od lat, nie gwaran-
tuje rozwoju tej dyscypliny. Jako 
działacze GKS Tychy będzie-
my szukać swojego kandydata 
na prezesa, który wybrany zosta-
nie podczas czerwcowego zjaz-
du Polskiego Związku Hokeja 
na Lodzie. Poprzemy człowieka, 
który przedstawi program na-
prawczy tej dyscypliny i otworzy 
przed nią perspektywę. Jeszcze 
nie wiadomo kogo poprzemy. 
Nie będzie nim raczej Mariusz 
Czerkawski, choć jego nazwi-
sko często pojawia się w donie-
sieniach prasowych. Jest jeszcze 
po prostu za wcześnie, by czyn-
ny zawodnik, który odnosi suk-
cesy na lodowiskach w Szwajca-
rii, zasiadł za biurkiem.

Dwie sprawy są obecnie 
najważniejsze. Po pierwsze – 
stworzenie ogólnopolskiego 
systemu szkolenia młodzie-
ży, ale nie w oparciu o Szko-
ły Mistrzostwa Sportowe-
go, bo to się nie sprawdziło. 
I po drugie – kadra. Polskie-
mu hokejowi potrzebny jest 
sukces i trzeba zrobić wszyst-
ko, by drużyna go osiągnę-
ła. Moim zdaniem konieczna 
jest m.in. zmiana trenera re-
prezentacji.

Przeczytałem też, że jako 
jeden z reprezentantów „gru-
py tyskiej”, jestem kandyda-
tem na stanowisko menedżera 
polskiej reprezentacji. To tak-
że trzeba traktować jako plot-
ki i spekulacje. LS

TJ

Czy jest „tyska grupa” 

w polskim hokeju?

ZAPYTAJ
DYREKTORA

telefonicznie:

032 780 04 07

mailem:

redakcja@
twojetychy.pl

W rubryce tej zamiesz-
czamy pytania, które 
nasi Czytelnicy chcie-
liby zadać najważniej-
szym osobom 
w mieście. Czekamy na 
e-maile oraz listy.
Napisz: Redakcja TT,
Plac św. Anny 4
43–100 Tychy

ORA
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W rubryce tej zamiesz-
czamy pytania, które

jak zapytać

Czytelnicy pytają

032 780 04 07
LESZEK SOBIERAJ

l.sobieraj@twojetychy.pl

Na Państwa telefony czekamy 
w każdy wtorek w godz. 9.30-15.30.

DYŻUR REPORTERA

TJ

Co dalej z budynkiem starej 
kotłowni w podwórku pl. św. 
Anny? Dlaczego się go nie re-
montuje? Przecież wygląda 
strasznie.
Odpowiada URSZULA SI-
KORA z wydziału nieru-
chomości Urzędu Miasta: 
Budynek jest w rękach prywat-
nych. Jeśli mieszkańcom nie 
podoba się ten budynek i twier-
dzą, że może zagrażać ich bez-
pieczeństwu, powinni wziąć 
sprawy w swoje ręce. A dokład-
niej powinni wystosować pismo 
do Nadzoru Budowlanego w Ty-
chach o znalezienie właściciela 
budynku. Nadzór budowlany, 
po znalezieniu właściciela, powi-
nien prawnie zmusić go do wy-
konania takich czynności, które 
doprowadziłby budynek do sta-
nu używalności.

Mieszkam przy ul. Bema. 
Ostatnio na ulicę Bałuckie-
go przeniesiono prokuratu-
rę i od tego czasu zaczęły się 
problemy z parkowaniem. 
Samochody petentów zaj-
mują miejsca mieszkańców, 
albo parkują na trawni-
kach. Miejsca dla prokura-

torów i sędziów są, a zwy-
kli mieszkańcy nie mają dla 
siebie miejsc. Czy nie da się 
tego problemu rozwiązać?
Odpowiada AGATA SŁUSZ-
NIAK z tyskiej prokuratury: 
Samochody naszych pracow-
ników parkują na naszym tere-
nie, na parkingu za barierkami. 
Zresztą o godzinie 8.30 rano 
parkingi są już pełne, więc wąt-
pię by to byli nasi petenci, dla-
tego że oni przyjeżdżają do nas 
później.
Odpowiada Mariusz Woja-
kowski ze straży miejskiej: 
W kwestii parkowania pojazdów 
na chodnikach w pasie drogo-
wym ul. Bema pragnę poinfor-
mować, iż interwencje patroli 
SM podejmowane są na bieżą-
co. Natomiast trwały sposób 
rozwiązania problemu należy tu 
do administratora terenu. Nale-
żałoby zastanowić się nad zmia-
ną organizacji ruchu polegającą 
na wprowadzeniu zakazu parko-
wania w pasie drogowym na ca-
łej długości ulicy. Jest to bowiem 
droga gminna, zatem przepisy 
ustawy prawo o ruchu drogo-
wym obowiązują na całej jej dłu-
gości. not. GK

MIASTO JEST DLA CIEBIE

Filtry pod lupą 
rzecznika

MAKSYMILIAN 
LASEK KUPIŁ FILTR 

DO WODY ZA PONAD 
4 TYS. ZŁ. ALE 

PRZEFILTROWANA 
WODA, W OCENIE 

SANEPIDU, NIE 
NADAJE SIĘ 

DO SPOŻYCIA PRZEZ 
LUDZI. TERAZ PAN 

MAKSYMILIAN 
PRÓBUJE ODZYSKAĆ 

SWOJE PIENIĄDZE.

Ewa Strzoda
e.strzoda@twojetychy.pl

Z adzwonił do mnie przed-
stawiciel firmy Dialog z Mi-

kołowa i zaproponował przepro-
wadzenie bezpłatnego badania 
jakości wody. Zgodziłem się – 
mówi tyszanin Maksymilian La-
sek. – Przyjechał kilka dni póź-
niej. Do jednej szklanki nalał 
wodę z kranu, do drugiej wodę 
przyniesioną przez siebie. Tłu-
maczył, że woda, która płynie 
w naszych rurach, jest zanie-
czyszczona. Natomiast woda, 
którą przyniósł ze sobą, jest czy-
sta i ma niezwykłe właściwości 
uzdrawiające. Następnie wyja-
śnił mi skąd ona pochodzi.

Lepsza 
przefi ltrowana?

Jak opowiada pan Lasek, 
przedstawiciel Dialogu tłuma-
czył, że woda została przefiltro-
wana przez urządzenie o nazwie 
„Molekularny system ForLife 
Plus z wykorzystaniem GRAN-
DWATER Technology”. – Mó-
wił, że powinienem jak najszyb-
ciej nabyć takie urządzenie, 
że będzie to dobre dla zdrowia 
mojego i mojej rodziny – opo-
wiada pan Maksymilian.

Dalej poszło już szybko. Pan 
Maksymilian zgodził się na za-
kup filtra, podpisał wszystkie do-
kumenty, w tym również umowę 
na kredyt (płatność za urządze-
nie została rozłożona na raty). 
„System molekularny uzdat-
niania wody pitnej” kosztował 
4.753,08 zł. Następnie pracow-
nik firmy Dialog zamontował 
urządzenie.

Chwile zwątpienia

Upłynęło trochę cza-
su, a ja zacząłem podejrzewać, 
że zostałem oszukany – opowia-
da Maksymilian Lasek.

Zgłosił się do Danuty Kęp-
ki, Miejskiego Rzecznika Kon-
sumentów w Tychach. Opo-
wiedział o zakupie i wszystkich 
okolicznościach mu towarzyszą-
cych – o badaniu wody, pokazał 
folder reklamowy urządzenia fil-
trującego itp. Rzecznik poradziła 
mu, by zwrócił się do sanepidu 
i wykonał badania jakości wody 
przefiltrowanej przez urządzenie 
kupione od firmy Dialog.

Próba odzyskania 
pieniędzy

Po zapoznaniu się z wyni-
kami badań, sprawą zajęła się 
Danuta Kępka.

– W imieniu konsumen-
ta wystąpiłam do firmy Dia-
log z pismem o zwrot pienię-
dzy i zdemontowanie filtra, 
gdyż były podstawy twierdzić, 
że urządzenie filtrujące nie 
posiada cech i właściwości, 
o których zapewniał sprze-
dawca. Woda przefiltrowana 
przez to urządzenie nie tylko 
nie ma cudownych właści-
wości, ale w ocenie sanepi-
du nie nadaje się do spożycia 
przez ludzi – opowiada Danu-
ta Kępka.

W wyniku dalszego postę-
powania wyjaśniającego oka-
zało się też, że urządzenie jest 
sprzedawane bez atestu.

− Firma Dialog przy 
sprzedaży urządzenia posługi-
wała się nielegalnym atestem 
– wyjaśnia Danuta Kępka. – 
Sprzedawane filtry w okresie 
od czerwca 2007 do grudnia 
2007, firma wyposażała w mi-
neralizatory innego systemu 
uzdatniania wody, produko-
wanego przez innego produ-
centa. Zwróciłam się do Pań-
stwowego Zakładu Higieny 
o potwierdzenie legalności po-
sługiwania się którymkolwiek 
atestem przy sprzedaży urzą-
dzenia złożonego z elementów 
różnych filtrów (systemów). 
Odpowiedź była jednoznacz-
na „dowolna zmiana poszcze-
gólnego elementu lub złoża 
filtracyjnego, wchodzącego 
w skład urządzenia do oczysz-
czania wody może zmieniać 
jego wpływ na jakość wody 
i z tego powodu wymaga po-
nownej oceny”. Firma Dia-
log takiej oceny nie posiadała 
w chwili sprzedaży filtrów.

Policja i UOKiK
O sprawie Miejski Rzecznik 

Konsumentów poinformowała 
policję i złożyła zawiadomienie 
do Urzędu Ochrony Konkuren-
cji i Konsumentów (UOKiK) 

o stosowaniu nieuczciwych 
praktyk rynkowych.

– W imieniu pana Maksy-
miliana i jeszcze jednego kon-
sumenta wystąpiłam do Dia-
logu z pismem o polubowne 
załatwienie sprawy. W przypad-
ku odmowy wniesione zostaną 
odpowiednie pozwy do sądu. 
– mówi Danuta Kępka. – Oszu-
kanych przez tę firmę mogło 
zostac więcej osób.

Zdaniem 
„Dialogu”

W rozmowie z nami przed-
stawiciel mikołowskiej firmy 
Dialog powiedział: – Nie moż-
na by było sprzedawać filtrów, 
które nie mają atestu. Podobnie 
jak wszystkich innych towa-
rów dopuszczonych do handlu. 
Nasze systemy do uzdatniania 
wody posiadają wszystkie nie-
zbędne atesty.

Jeśli pan Maksymilian nie odzyska pieniędzy, sprawa trafi 
do sądu.

Pakiety „telewizja, internet 
i telefon w jednym” cieszą 
się dużym zainteresowa-
niem klientów. Coraz więk-
sza konkurencja na rynku 
sprawia, że ceny są coraz 
niższe.

Rozrywka dla całej rodzi-
ny, najszybszy kontakt 

ze światem, najtańsze połącze-
nia telefoniczne – takimi ha-
słami kuszą swoich klientów 
firmy oferujące multipakie-
ty. A wszystko po to, by klien-
towi było łatwiej, wygodniej, 
a przede wszystkim taniej.

Zalet jest więcej – abonent 
dostaje tylko jeden rachunek, 
a całość oferty mieści się w jed-
nym gniazdku, bez dodatkowych 
instalacji.

Jak wybrać najlepszą ofertę, 
na co zwracać uwagę? Na mno-
gość programów telewizyjnych, 
szybkość przesyłania danych 
przez łącza internetowe czy opła-
ty za telefon?

Zestawiliśmy dla Was ofer-
ty multipakietów trzech firm 
TP, Vectra oraz UPC. Wybrali-
śmy po jednym pakiecie, z każ-
dej z firm.

GRZEGORZ KUSZ

PORÓWNALIŚMY DLA WAS

Telewizja, internet, telefon
FIRMA CO OPIS OFERTY ZA ILE

VEC TRA Telewizja, internet 
512 kb/s, telefon

Ponad 100 programów tv w cyfrowej 
jakości, internet 512 kb/s, taryfa nocna 
– teraz 4 x szybsze łącze przez pół doby 

(od 23.00 do 11.00), telefon – zachowa-
nie dotychczasowego numeru, darmowe 
minuty do sieci wszystkich operatorów, 

połączenia międzymiastowe w cenie 
połączeń lokalnych, telefon w prezencie

109,90 zł

TP SA

Multipakiet tp 512 – 
tv cyfrowa, internet 

512 kb/s, telefon 
i wideo na życzenie

35 kanałów tv, ponad 1200 filmów 
w usłudze wideo na życzenie, internet 512 

kb/s, tanie rozmowy telefoniczne

29,90 zł przez 
pierwsze 2 miesiące, 
69,90 zł – kolejne 

22 miesiące (* opłaty 
bez planu telefonii 

stacjonarnej)

UPC

Mix Pakiet Telewizji 
+ internet sprint + 
Taryfa przyjazna 30 

w pakiecie za darmo

internet 1 Mb/s, 57 programów m.in. 
takich jak: Discovery, CNN, Eurosport, 30 

minut na rozmowy w abonamencie
121,50 zł

MAGDALENA BIENIAK, 
z tyskiej policji:

Toczy się postępowa-
nie w tej sprawie, z art. 286 
paragraf 1 KK jest to oszu-
stwo. Przypominam wszyst-
kim, którzy zawierają 
umowy kupna-sprzedaży 
i umowy kredytowe poza lo-
kalem przedsiębiorcy o tym, 
że mają prawo w terminie 
do 10 dni rozwiązać taką 
umową bez jakichkolwiek 
konsekwencji i bez podawa-
nia przyczyn.

MACIEJ CHMIELOWSKI 
z Urzędu Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów:

Prowadzimy postępo-
wanie w sprawie spółki Dia-
log z Mikołowa. Dotyczy ono 
stosowania przez przedsię-
biorcę praktyk naruszających 
zbiorowe interesy konsu-
mentów, polegające na sto-
sowaniu nieuczciwej reklamy 
oraz naruszeniu obowiązku 
udzielania konsumentom 
rzetelnej, prawdziwej i peł-
nej informacji (spółka nie 
przekazuje konsumentom pi-
semnej informacji o prawie 
odstąpienia od umowy w ter-
minie 10 dni od jej zawarcia, 
jeśli była ona zawierana poza 
lokalem przedsiębiorstwa).
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w wolnym czasie

Tym razem 
o swoich pla-
nach opowie-
dział nam ksiądz 
Józef Szklorz, 
proboszcz pa-
rafii Błogosła-
wionej Karoliny 
Kózkówny w Ty-
chach:

W tym tygodniu przypada 
jubileusz moich świę-

ceń kapłańskich. Z tej okazji, 
wspólnie z trzydziestoma ka-
płanami z rocznika święceń 
1983, wyjeżdżam na cztero-
dniowe rekolekcje do Domu 
Rekolekcyjnego Archidiecezji 
Katowickiej. To dla mnie naj-
ważniejsze wydarzenie, nie tyl-

ko w tym tygodniu, 
ale również w całym 
roku.

W czwartek 14 
lutego w naszej pa-
rafii również będzie 
ważne wydarzenie. 
O godz. 19 odbę-
dzie się spotkanie 
Rady Duszpaster-

stwa. Pełni ona rolę organu do-
radczego. W skład Rady wcho-
dzą przedstawiciele parafii. Są 
to osoby, które podsumowują 
dokonania duszpastersko-ma-
terialne. Poza tym proponu-
ją nowe formy działań naszej 
wspólnoty parafialnej. Człon-
kowie rady aktywnie włączają 
się również w realizację tych 
nowych zadań. ES

NA CO
DO KINA

æ Andromeda
pl. Baczyńskiego 2,
tel. 032 227 32 46

ALVIN I WIEWIÓRKI wt.-sob. 
14:45, niedz. 11:00, 14:45, pon. 
16:30;
ZACZAROWANA wt.-czw. 
16:30;
REZERWAT wt., śr. 18:30;
JESZCZE RAZ śr. 20:15, czw. 
18:30, 20:15, pt.-niedz. 18:15;
DKF VENDETTA: HALLAM 
FOE wt. 20:15;
1408 pt.-niedz. 16:30, pon. 
18:15;
OSTROŻNIE, POŻĄDANIE 
pt.-pon. 20:00;
 

æ Nove Kino
City Point,

al. Jana Pawła II 18 
tel. 032 325 05 04

POKAZ PRZEDPREMIERO-
WY: KOŃ WODNY: LEGEN-
DA GŁĘBIN sob., niedz. 16:45;
27 SUKIENEK czw. 10:30, 12:30, 
14:30, 16:30, 18:30, 20:30, pt.-
pon. 13:3017:15, 19:15;
JUMPER pt.-pon. 10:00, 11:45, 
15:30, 21:15;
PS. KOCHAM CIĘ czw. 10:30, 
13:00, 15:30, 18:00, 20:30, pt.-
pon. 16:00, 18:30, 20:45;
ROZMOWY NOCĄ czw. 11:30, 
13:30, 15:30, 17:30, 19:30, 21:30, 
pt.-pon. 11:00, 13:00, 15:00, 
17:00, 19:00, 20:45;
KRÓLESTWO wt., śr. 14:00, 
19:00, 21:15, czw. 15:00, pt.-pon. 
10:00, 21:00;
POKUTA wt., śr. 10:00, 12:30, 
15:00, 17:30, 20:00, czw. 17:15, 
19:45, pt.-pon. 12:00, 14:15, 
18:45;

WYSPA DINOZAURA wt., śr. 
10:00, 11:45, 13:30, 15:45, 17:30, 
czw. 10:00, pt., pon. 10:45, 12:30, 
14:15, 16:45, sob.-niedz. 10:45, 
12:30, 14:15;
AMERICAN GANGSTER 
wt., śr. 11:15, 16:15, 21:15, czw. 
10:00;
LEJDIS wt.-czw. 9:30, 12:00, 
14:30, 17:00, 19:30, 22:00, pt.-
pon. 11:15, 13:45, 16:15, 18:45, 
21:15;
PROJEKT: MONSTER wt., śr. 
10:15, 12:00, 13:45, 15:30, 17:15, 
19:00, 20:45. czw. 22:00;
ASTERIX NA OLIMPIADZIE 
wt., śr. 19:15, czw. 12:45.

Dla osób, które jako 
pierwsze dodzwonią się 
do naszej redakcji w śro-
dę 13 lutego o godz. 10 
(tel. 032 780-04-07) 
mamy zaproszenia:
3 dwuosobowe do kina 
Andromeda: po jednym 
na weekendowe seanse 
„Ostrożnie, pożądanie”, 
„Jeszcze raz” i „Alvin 
i wiewiórki”.
2 dwuosobowe do Nove-
gokina Tychy na „27 su-
kienek” i „Ps. Kocham 
Cię” (na dowolny seans 
w dniach od 18 do 21 lu-
tego).

bilety dla

Czytelników

SZKLANA POGODA

Warto obejrzeć

æ HIT TYGODNIA

Radio – dramat obyczajowy, USA 2003, 
reż.: Michael Tollins, scenariusz: Mike 
Rich, zdjęcia: Don Burgess, obsada: Cuba 
Gooding jr, Ed Harris, Alfre Woodard, S. 
Epatha Merkerson, Brent Sexton, Chris 
Mulkey, Sarah Drew, czas trwania: 145 
minut.

Historia przyjaźni białego trenera drużyny 
futbolowej i upośledzonego czarnoskóre-

go mężczyzny. Obaj udowadniają mieszkańcom 
rasistowskiego miasteczka, że taka relacja jest 
możliwa. Radio, człowiek, z którym do niedaw-
na nikt się nie liczył, dzięki opiece i wsparciu 
trenera Herolda Jonesa staje się ważnym, wręcz 
niezastąpionym członkiem sportowej ekipy.

POLSAT: WTOREK 21:00

Mickey Niebieskie Oko – komedia, Wielka 
Brytania/USA 1999, reż.: Kelly Makin, sce-
nariusz: Adam Scheinman, Robert Kuhn, 
zdjęcia: Donald E. Thorin, muzyka: Basil 
Poledouris, obsada: Hugh Grant, James 
Caan, Jeanne Tripplehorn, Burt Young, 
James Fox, czas trwania: 125 minut.

Michael Felgate, Anglik pracujący w nowo-
jorskim domu aukcyjnym, zakochuje się 

w pięknej Ginie. Wkrótce, podczas wspólnej ko-
lacji, prosi ją o rękę. Kobieta reaguje ucieczką 
z restauracji... Okazuje się, że odmówiła Micha-
elowi, bo chce go chronić przed własną rodziną. 
Chłopak postanawia poznać prawdę. Okazuje 
się, że Frank, ojciec Giny, jest wysoko postawio-
nym członkiem mafii.

TVN: SOBOTA 21:0

NIE PRZEGAPIĘ

25 lat kapłaństwa

Mały bohater

W z r u -
szają-

ca opowieść 
„I ty mo-
żesz zostać 
bohaterem” 
mówi  o po-
tędze marzeń 
i niezwykłej przyjaźni. Mały 
zawsze był najdrobniejszy 
w klasie i na podwórku. Kole-
dzy traktowali go z lekceważe-
niem. Pewnego dnia los rzucił 
mu wyzwanie – ktoś włamał 
się do szatni jego ukocha-
nej drużyny, zginął bezcenny 
sprzęt...
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1 Ultimatum Bourne’a
2 Harry Potter i Zakon Feniksa
3 Włatcy Móch – sezon 1-2
4 U Pana Boga w Ogródku
5 Shrek Trzeci
6 Next
7 Słaby punkt
8 Piraci z Karaibów 3: 

Na krańcu świata
9 Czarna seria: Polska Szkoła 

Dokumentu
10 Niczego Nie Żałuję

Kocham Cię!

Na al-
b u m 

s k ł a d a j ą 
się zabaw-
ne wier-
szyki zna-
nych osób, 
współczesne i sprzed kilku-
dziesięciu lat miłosne bileciki, 
namiętne filmowe pocałunki 
od Rudolfa Valentino po Le-
onarda DiCaprio, serca w róż-
nych wzorach na męskich ra-
mionach, kobiecych ustach 
i drzwiach do sławojki, zakocha-
ni bohaterowie filmów animo-
wanych...
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1 Harry Potter i insygnia 
śmierci

2 Strach
3 Papież i jego generał
4 Aleja samobójców
5 Pamiętnik księżniczki 9
6 Jedz, módl się kochaj
7 Ja.  Próba rekonstrukcji
8 Gringo wśród dzikich 

plemion
9 Dom nad rozlewiskiem
10 Cień wiatru

All Night Love

A ll Ni-
g h t 

L o v e 
to kolejna 
część serii 
All Night, 
po All Night Disco i All Night 
Rock Na kompilacji znalazły 
się najbardziej znane utwory 
miłosne, w sam raz na walen-
tynkowy wieczór we dwoje. 

Na trzech płytach znaj-
dują się kompozycje najwięk-
szych gwiazd, między innymi: 
Vaya Con Dios, Michael Bol-
ton, Carlos Santana, Bangles, 
R. Kelly i wiele więcej. B
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1 The Best Love... Ever
2 Feel Feel
3 MTV Unplugged
4 Vivere The Best Of A. Bocelli
5 Spirit Leona Lewis
6 Marcin Kydryński Prezentuje

– Siesta vol. 3 
7 Na Wszystkich Frontach 

Świata Siekiera
8 Back To Black Amy Winehouse
9 Młynarski Raz, Dwa, Trzy
10 Shock Value Timbaland

INFORMATOR MIEJSKI

Komenda Miejska Policji . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 325 62 00

al. Bielska 46 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 997

Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej w Tychach
al. Niepodległości 230   . . . . . . . tel. 032 227 20 11; 032 227 20 12

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 998

Pogotowie Ratunkowe 
ul.Fitelberga 71 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel.032 327 49 99

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 999

Okręgowa Stacja Ratownictwa Górniczego 
ul. Mikołowska 28   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 86 41

Pogotowie Gazowe 
ul. Barbary 25   . . . . . . . . . . . . . . .tel. 032 227 31 24 tel. alarm 992

Pogotowie Ciepłownicze . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 56 81/82

Pogotowie Energetyczne . . . . . . . . . . . . tel. 032 324 26 00 w. 130

Pogotowie Wod–Kan . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 227 40 31/32

Straż Miejska w Tychach. . . . . . . .tel. alarm. 986, 032 780 09 75

ul. Budowlanych 67

Szpital Miejski w Tychach. . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 780 39 90

ul. Cicha 27

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny nr 1 w Tychach
ul. Edukacji 102 . . . . . . . . . . . . tel: 032 325 41 00, 325 43 97/98/99

 faks: 032 325 42 84

Powiatowa Stacja Sanitarno–Epidemiologiczna
ul. Budowlanych 131. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 31 77

Urząd Miasta Tychy  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel: 032 776 33 33

al. Niepodległości 49 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . faks: 032 776 33 44

 e–mail: poczta@umtychy.pl

Miejski Zarząd Ulic i Mostów
ul. Budowlanych 59 . . . . . . . . . tel. 032 227 70 06; 032 227 70 07

 e–mail: poczta@mzuim.tychy.pl

 http://www.mzuim.tychy.pl

Miejski Zarząd Komunikacji
ul. Al. Piłsudskiego 12 . . . . . . . . tel. 032 219 38 20; 032 219 36 79

 e–mail: poczta@mzk.pl

 http://www.mzk.pl

Sąd Rejonowy w Tychach
ul. Budowlanych 33,  . . . . . . . . . tel. główny: 032 219 30 04 do 09

Miejski Rzecznik Konsumentów 
ul. Grota Roweckiego 42   . . . . . . . . . . . . . . .tel. 032 780 50 63 i 66

Urząd Skarbowy 
al. Niepodległości 60 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 325 11 00

Urząd Pracy 

ul. Budowlanych 59 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  tel. 032 227 36 15

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  . . . . . . . tel. 032 227 35 40

ul. Budowlanych 59 e–mail: mops.tychy@interia.pl

Wieczorem
æ „Gdzie jest mój Homel”, czyli 
przypowieści i songi Lejzorka 
Rojtszwańca wg Ilii Erenburga 
w wykonaniu Tadeusza Kwinty 
będzie można zobaczyć 13 lu-
tego o godz. 12 w Teatrze Ma-
łym. Bilety: 10 zł.
æ Nagrodzone i wyróżnione 
w konkursie Tychy Press Photo 

zdjęcia autorów mieszkających 
bądź pracujących w Tychach 
i zajmujących się fotogra-
fią prasową można oglądać 
za darmo od 16 lutego w Te-
atrze Małym. Wernisaż o godz. 
18 połączony z wręczeniem 
nagród laureatom i pokazem 
zdjęć Arkadiusza Goli.
æ Monika Kwiatkowska-
Dejczer, Maria Pakul-
nis, Agnieszka Warchul-
ska, Przemysław Sadowski, 
Krzysztof Stelmaszczyk – 
tych aktorów będzie moż-
na zobaczyć w spektaklu 
„Przyjęcie” Teatru Nowego 
Praga z Warszawy 17 lutego 
o godz. 18 na deskach Te-
atru Małego. Bilety: 70 zł, 
karta 56 zł.
æ The Hard Rocket zagra 
15 lutego o godz. 20 w klu-

bie Skup Kultury o godz. 20. 
Wstęp wolny. W tym samym 
czasie w Kloster Pubie bę-
dzie można usłyszeć grupy 
grające heavy reggae: Papri-
ka Corps oraz Phonograma 
Dub Stadion.
æ Walentynki 14 lutego 
NoveKino Tychy zaprasza 
na walentynkowe przedpre-
miery, będzie można zoba-
czyć „Rozmowy nocą”, „27 
sukienek” i „P.S. Kocham 
cię”. Ceny zgodne z cenni-
kiem kina.
æ Muzycznie Walentynki 
można spędzić w Kloster 
Pubie na imprezie „Beef ” 
na Walentynki – nowy pro-
jekt Leona Fochmana i Ani 
Brachaczek (ex Pogodno). 
Organizator nie ustalił go-
dziny i ceny biletu. MS

W CO SIĘ BAWIĆ MAMY DLA WAS ZAPROSZENIA

Zdjęcie zdobywcy 
pierwszego miejsca 
w konkursie Tychy 
Press Photo, Mateusza 
Małkowskiego.

Andromeda 
zaprasza

„Ostrożnie, pożądanie” 
to film w reżyserii Anga Lee. 
Chiny, przełom lat 30. i 40., po-
czątek II wojny światowej – gru-
pa studentów planuje zabójstwo 
kolaborującego z Japończyka-
mi szefa chińskiego wywiadu, 
pana Jee. Jedna ze studentek, 
Wang (Tang Wei) ma za zadanie 
uwieść kolaboranta i wydobyć 
z niego jak najwięcej informacji 
przed planowaną egzekucją.

Novekino poleca
„27 sukienek” to komedia 

romantyczna. Jane wielokrotnie 
była druhną, ale nic nie wska-
zuje na to, by ona sama miała 
wyjść za mąż. Kiedy jednak Tess, 
młodsza siostra Jane, zdobywa 
serce jej szefa George’a – w któ-
rym Jane od dawna potajemnie 
się kocha – dziewczyna ma dość. 
Spotkanie z cynicznym na pozór 
dziennikarzem Kevinem, któ-
ry pisuje złośliwe sprawozdania 
z nowojorskich ślubów, niespo-
dziewanie odmienia jej losy... B

Kadr z filmu „Pożądanie”.

Kadr z filmu „27 sukienek”.

Kadr z filmu „Pokuta”.
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TWOJE ZAKUPY

R E K L A M A

❧ Moje serce jest malutkie, ale 
wierne i cieplutkie.
Tylko Tobie jest oddane, tylko 
w Tobie zakochane! =***
Kocham Cię Słońce!
A_low_ju

❧ KOCHAM CIĘ – tak nie wie-
le, a tyle treści... (AP + TC)
ja-blog

❧ Kiedy nikogo nie będzie 
i pomyślisz, że nikomu nie zależy, 
kiedy będziesz czuł, że cały świat 
jest nastawiony przeciw Tobie- 
JA BĘDĘ OBOK żeby udowod-
nić Ci jak jesteś ważny dla mnie 
i świata.
Kiedy osoby, którym zaufasz zra-
nią Cię i poczujesz się jakby świat 
się zawalił – JA BĘDĘ OBOK 
żeby stać się Twoim najbliższym 
przyjacielem.
Kiedy wszystko, czego będziesz 
potrzebował, to ktoś, kto Cię 
wysłucha i otrze Twoje łzy – JA 
BĘDĘ OBOK żeby zawsze móc 
Cię wysłuchać.
Kiedy Twoje serce będzie tak bo-
lało,że nie będziesz mógł nawet 
oddychać. – JA BĘDĘ OBOK 
żeby oddać Ci swoje serce.
Kiedy będziesz chciał już tylko 
położyć się i umrzeć. – JA BĘDĘ 
OBOK żeby położyć się obok 
Ciebie.
Kiedy zaczniesz płakać słysząc 
smutną piosenkę. – JA BĘDĘ 
OBOK żeby posłuchać jej z Tobą.
Kiedy łzy nie będą chciały prze-
stać płynąć. – JA BĘDĘ OBOK 
żeby podarować Ci swoje łzy.
Więc widzisz, będę obok aż 
do końca. To jest obietnica, którą 
mogę Ci dać i którą Ci daję.
Jeśli kiedykolwiek będziesz 
mnie potrzebował, po prostu daj 
mi znak i znajdę się obok.
Kochanie pamiętaj że damy radę, 
nawet jak będzie bardzo ciężko. 
KOCHAM CIĘ:*
Łaspiesek

❧ Są misie brązowe, są misie 
białe. Są misie duże... I takie cał-
kiem małe. Są misie pluszowe... Są 
też szklane. I tak jak ty BARDZO 
BARDZO KOCHANE
Dla mojego Małego Pluszowego 
Misia =**
m4dzii4

❧ „Miłość jest jak narkotyk. 
Na początku odczuwasz euforię, 
poddajesz się całkowicie nowe-
mu uczuciu. A następnego dnia 
chcesz więcej. I choć jeszcze nie 
wpadłeś w nałóg, to jednak po-
czułeś już jej smak i wierzysz, 
że będziesz mógł nad nią pano-
wać. Myślisz o ukochanej osobie 
przez dwie minuty, a zapominasz 
na trzy godziny. Ale z wolna przy-
zwyczajasz się do niej i stajesz się 
całkowicie zależny. Wtedy my-

ślisz o niej przez trzy godziny 
a zapominasz na dwie minuty, 
gdy jej nie ma w pobliżu czujesz 
to samo co narkomani. Gdy nie 
mogą zdobyć narkotyku. Oni 
kradną i poniżają się by za wszel-
ką cenę dostać to czego im tak 
bardzo brak. A ty jesteś gotów 
na wszystko, by zdobyć miłość.” 
Michasiowi
Basienka

❧ Nie ma w tym wierszu piękna 
i słońca ale jest serce, które cię ko-
cha bez końca. Dla K od M
jeditychy

Chcę być Twą dziewczyną, uko-
chaną i jedyną, chcę mieć Ciebie 
kochanego i nikogo już innego!!!
Kocham Cię Wojtek!!!
Proszę... nie zostawiaj mnie!!!: (: (
Tęsknie za tobą i tymi chwilami 
spędzonymi razem...
~~ M@lutk@ ~~
mdzia0503

❧ wszystkiego najlepszego „Krecie”
reactor

❧ Mimo tego, że los nas rozdzie-
lił, dzieli nas przepaść nieporo-
zumień, przepaść kilometrów, 
to wciąż wierzę, że w sercach 
mamy ciepło. Chciałabym byś 
wiedział, że zawsze byłeś, jesteś 
i będziesz najważniejszą osobą 
w moim życiu.
Kocham Cię Adam.
-Twoja Czu-czu.
vladiv

❧ „Za Tobą pójdę nawet 
w ogień, w wodę jeśli chcesz 
(...)
dla Ciebie wszystko zrobić 
mogę, w perły zmienić deszcz”
Miłość metafizyczna i odle-
gła? A jednak jest tu, na ziemi. 
Czasem niedoceniana i niezau-
ważana. Zawoalowana. Miłość 
to Wy moi kochani Przyjaciele. 
Młody, Oliwa i mój bohater.
Za to, że jesteście, a nie tylko 
bywacie.
eM.

❧ Walentynka Ta jest dla Ciebie 
Oluś, – jesteś wspaniałą, ciepłą, 
pogodną, kochającą dziewczy-
ną. Dzięki Tobie wiem, że istnieje 
prawdziwa miłość – taka prosta, 
szczera, odwzajemniona.
Są to nasze pierwsze Walentynki 
– ale pamiętaj, nie ostatnie. Twój 
Mateusz
fres

❧ Z okazji Dnia Walentego, ślę 
całusa ogromnego, Kocham Cię 
swym sercem małym, jesteś dla 
mnie Światem całym.
z OKAZJI WALENTYNEK 
WSZYSTKIEGO NAJ... DLA 
TADKA – ANIA PS. BUZIAKI...

Wasze życzenia walentynkowe

Sprawdziliśmy, co tyskie re-
stauracje proponują zako-
chanym 14 lutego...

Zielony smok

Zupa zakochanych, czyli ro-
sół z kaczki z makaronem, wa-
rzywami i grzybami (5,5 zł). Na 
drugie danie – „walentynkowy 
szaszłyk” z karczku wieprzowe-
go (mięso i warzywa pokrojone 
w serduszka i podane w pikan-
tym sosie) – 15 zł. Słodkim do-

datkiem będą Marlenki (4,5 zł) 
lub ciasteczka z wróżbą (1,5 zł).

Avanti
Pierożki ravioli w kształcie 

serc (20 zł) lub półmisek owo-
ców morza dla dwóch osób (40 
zł). Zakochani mogą także spró-
bować dowolnej pizzy w kształ-
cie serca. Będzie też walentynko-
wy półmisek mięs grilowanych 
dla dwóch osób (35 zł). Do każ-
dego zamówienia lampka czer-
wonego wina gratis. 

Nobo
Zestaw dla oryginalnych 

par. Na początek – krem z 
brokułów z płatkami migda-
łów. Danie główne – ser sma-
żony w kształcie serca na po-
stumencie surówki z selera z 
wyfiletowaną pomarańczą, a 
wszystko to okraszone sosem 
z żurawiny z frytkami. Na de-
ser można spróbować grusz-
ki zapiekanej w czekoladzie. 
Cena zestawu dla dwojga to 
55 zł.

Joker
Danie główne – „Afrody-

zjak Walentego” (m.in. rukola, 
mozzarella, pomidor, kurczak, 
wszystko w miodowym aroma-
cie) (250 g - 21 zł). Na deser – 
„Puchar Zakochanych”, czyli 
lody z musem truskawkowym 
aromatyzowane miętą. Drin-
ki dla dwojga: dla niej – „Love 
Story” (wino musujące z dodat-
kiem likieru), dla niego: „Amo-
re” (wódka, Martini, likier i 
sok). 

Szatnia
Restauracja powita zako-

chanych kremem grzybowym 
a’la „Cappucino” albo zupą z 
owocami morza „Afrodyzjak”. 
Danie główne – „Pocałunek 
Anioła” czyli faszerowana pie-
czeń wieprzowa w białym so-
sie, puree koperkowe oraz su-
rówka z pora (29 zł). Na deser 
– „Panna cotta” z musem mali-
nowym (7 zł) lub „Lodowa po-
kusa” dla dwojga (19 zł).

GRZEGORZ KUSZ

ROMANTYCZNA KOLACJA

Menu specjalnie dla zakochanych

Kolacja we dwoje, to dobry 
pomysł na 14 lutego.

A
R

C
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IM DROŻSZY PREZENT, 
TYM GŁĘBSZE UCZUCIE? 

CO KRYJE SIĘ ZA SZAŁEM 
WALENTYNKOWYCH 

ZAKUPÓW?

Marietta Stefaniak
m.stefaniak@twojetychy.pl

Można wysłać bukiet pocztą kwia-
tową, wypełnić ankietę w in-

ternecie i sprawdzić, jaki podarunek 
będzie najodpowiedniejszy dla niej 
lub dla niego albo poradzić się inter-
nautów, którzy chętnie ocenią pomysł 
na prezent.

Dobry wybór
To tylko kilka sposobów na zna-

lezienie prezentu idealnego. Dlaczego 
tak nam na tym zależy? Zdaniem psy-
chologa, Justyny Rutkowskiej, obdaro-
wując, zaspokajamy jednocześnie na-
sze osobiste potrzeby.

– Wzmacniamy swoje poczucie 
wartości, świadomość bycia potrzeb-
nym. To sposób na załatwienie trud-
nych spraw, druga osoba szybciej potrafi 
zapomnieć, wybaczyć drobne potyczki 
– wyjaśnia.

Duże dzieci
Na forach internetowych inter-

nauci dzielą się swoimi pomysłami 
na walentynkowe upominki. Według 

nich najlepsze prezenty to maskotki, 
ramki na wspólne zdjęcia czy podusz-
ki w kształcie serca. „A ja swojemu Mi-
siowi kupię kubek z naszym zdjęciem, 
które pojawia się pod wpływem ciepła, 
podaruję mu słodkie serce – mały torcik 
z cukierni” – pisze margaretkaaaa.

– To dowód na to, jak bardzo w do-
rosłym życiu brakuje nam spontanicz-
ności, czucia się kochanym w sposób 
beztroski, ciepły i przyjazny. Przecież lu-
bimy być dziećmi, nawet gdy wyznaje-
my dojrzałą, prawdziwie głęboką miłość 
– wyjaśnia Rutkowska.

Walka płci
Inaczej do tego święta podcho-

dzą kobiety, a inaczej mężczyźni. Tym 
pierwszym zazwyczaj kupuje się pre-
zenty wyszukane, wpływające na uczu-
cia, a tym drugim praktyczne.

– To jest przykład, ale nie po-
wszechna zasada. Zdarza się, że para 
cieszy się jak dzieci z kolorowych liza-
ków – mówi Rutkowska.

„Prezenty standardowe – filmik ro-
mantyczny, kwiaty i zrobiona samemu 
kolacja we dwoje w domu” – wymienia 
Bartolo. Z kolei asia_asia_asia zwierza 
się: „A ja przerobiłam u grafika nasze 
zdjęcie, które on uwielbia”...

Często też wzorujemy się na pre-
zentach dawanych przez znajomych. 
Lepiej jednak, gdy jest to tylko źró-
dło inspiracji, a nie ślepe powielanie 
pomysłów.

Nie wszyscy jednak oceniają po-
zytywnie Dzień św. Walentego. „Nie 
podoba mi się cała kiczowata oprawa 
tego „święta” i rozdmuchiwanie go 
do absurdalnych rozmiarów” – pisze 
na jednym z for ginger43. 

Istotą Święta Zakocha-
nych jest wysyłanie tzw. walenty-
nek, o czym często zapominamy.
– Tego dnia nieśmiałe osoby decydują 
się na wyznanie uczuć, to dla nich ta-
kie światło w tunelu – twierdzi socjo-
log, Krzysztof Łęcki.

Mimo wszystko…
„Jeśli o mnie chodzi to uważam, 

że Walentynki to kompletna bzdura. 
Denerwują mnie te wszystkie wystawy 
w sklepach, reklamy w telewizji i cią-
gła gadanina o upominkach i planach 
na 14 lutego. Uczucia powinno się po-
kazywać każdego dnia,w” – pisze shar-
ken.

To chyba najlepsze podsumowa-
nie. – Tak naprawdę w głębi serca nie 
ważne, co dostajemy, ważne, od kogo – 
podsumowuje Rutkowska.

Był biskupem, żył w III wieku. 
Był księdzem i prawdopodob-
nie lekarzem. W tym okresie 
cesarz Klaudiusz II zabronił 
ślubów, twierdząc, że żonaci 
mężczyźni z niechęcią wstępo-
wali do armii. Biskup Walen-
ty potajemnie udzielał ślubów, 
za co został uwięziony i skaza-
ny na śmierć.

WALENTYNKOWE PREZENTY

Jak kocha, to kupi

św. Walenty

Martyna Dubrawska szuka prezentu walentynkowego dla swojego chłopaka, Mateusza. 
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Sekcja pływacka MOSM 
Tychy liczy 180 zawodni-
czek i zawodników, co ozna-
cza, że jest jednym z naj-
większych tyskich klubów.

Zainteresowanie tą dyscypli-
ną nie maleje od lat, a trene-

rzy MOSM nie mają problemów 
z naborem.

Moda 
na pływanie

Obecnie w dwóch najmłod-
szych grupach sekcji pływackiej 
trenuje po 60 dzieci.

– Kiedy zaczęłam pra-
cę w „dziewiętnastce” mieli-
śmy w roczniku po osiem klas: 
od a do h – mówi Aleksandra 
Pietrucha, trener koordynator 
sekcji. – Teraz są po dwie, trzy, 
jednak ilość dzieci, które chcą 
pływać wyczynowo nie maleje, 
co rzecz jasna bardzo nas cieszy.

Pływacy mają do dyspozycji 
miejską pływalnię, pięknie wy-
remontowany basen w Zespole 
Szkół Sportowych oraz siłownię 
w ośrodku piłkarskim na osiedlu 
A. Zajęcia prowadzą Aleksandra 
Pietrucha, Justyna Andrzejew-
ska, Barbara Baranowska, Ewa 
Drejer i Sławomir Prędki.

Nasze atuty
Trzeba przyznać, że w przy-

padku pływania, ilość przecho-
dzi w jakość, bowiem bardzo 
dobrych pływaków nigdy w Ty-
chach nie brakowało i nie bra-

kuje. W dorobku 
sekcji jest pra-
wie 500 meda-
li mistrzostw 
Śląska i 50 mi-

strzostw Pol-
ski, nie licząc 
trofeów przy-

woż onych 
z między-

narodowych mityngów. Najbar-
dziej znanymi byli reprezentanci 
Polski juniorów jak Ewa Morga 
czy Robert Kaczyński, stypendy-
sta amerykańskiego Uniwersyte-
tu w Binghampton.

– Obecnie ci najlepsi to Mo-
nika Marczak, która niedawno 
na mistrzostwach Polski w Cie-
chanowie startowała w starszym 
roczniku i zdobyła srebrny me-
dal. Jest Patrycja Gogolin – brą-
zowa medalistka mistrzostw Pol-
ski 17 i 18-latków, Kamil Bojdoł 
– czterokrotny medalista ostat-
nich mistrzostw Polski, któ-
ry mimo miesięcznej przerwy 
w treningach spowodowanej 
chorobą był bliski ustanowienia 
rekordu Polski. Alicja Pyszka, 
sięgnęła na Mistrzostwach Pol-
ski po swój pierwszy medal – 
brązowy – ale stale robi postępy 
i jest jedną z najbardziej utalen-
towanych zawodniczek młode-
go pokolenia. Oskar Strzelecki 
jest z kolei jednym z najbardziej 
wszechstronnych zawodników 
– pływa w finałach stylem kla-
sycznym i zmiennym. Duże 
nadzieje wiążemy także z inny-
mi, np. ze startami Laury Lo-
sert. To tylko nieliczni z grupy 
naszych najbardziej utytułowa-
nych pływaków. Dodam, że Mo-
nika Marczak uczy się i trenuje 
w SMS w Oświęcimiu, a Patrycja 
Gogolin jest uczennicą LO im. 
Norwida – dodaje trenerka.

Co po złocie?
Paradoksalnie, w ubiegłym 

roku, kiedy basen w Zespole 
Szkół Sportowych był nieczyn-
ny z powodu remontu i cała 
pływacka młodzież trenowała 
na miejskiej pływalni, MOSM 
zanotował największy w historii 
sukces – złoty medal MP junio-
rów sztafety dziewcząt. Tyszan-
ki płynęły w składzie: Patry-
cja Gogolin, Monika Marczak, 
Karolina Wiewióra i Angelika 
Kaim. Szkoda, że tej sztafety już 
nie ma, bo choć dwie pierw-
sze nadal pływają, pozostałe 
nie trenują jak kiedyś i ostatnie 
specjalizują się w zawodach ra-
townictwa wodnego.

– Najważniejszą impre-
zą dla naszych najstarszych 
zawodniczek, czyli Marczak 
i Gogolin, będą kwietniowe 
mistrzostwa Polski seniorów 
w Ostrowcu Świętokrzyskim 
– twierdzi trenerka. – Zawo-
dy te będą równocześnie eli-
minacjami do młodzieżowych 
mistrzostw świata w Meksyku. 
O awans będzie bardzo trud-
no, gdyż o prawo startu ry-
walizować będą zawodniczki 
aż z czterech roczników. Trze-
ba nie tylko wygrać, ale uzy-
skać minimum na mistrzostwa 
świata.         LESZEK SOBIERAJ
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Aleksandra Pietrucha – 
trener koordynator sek-
cji pływackiej MOSM. 
Była zawodniczka dru-
żyny piłki ręcznej AKS 
Chorzów, absolwentka 
AWF w Katowicach i po-
dyplomowych studiów 
trenerskich. Od 1991 
roku pracowała w SP nr 
19, a obecnie w Zespole 
Szkół Sportowych. 
Mężatka, córka Zuzan-
na jest uczennicą G 10, 
11-letni syn Tomasz 
uczy się w klasie pły-
wackiej ZSS.

przedstawiamy

Tyscy pływacy zdobywali do tej pory około 500 medali 
mistrzostw Śląska i 50 na mistrzostwach Polski.

RAPORT: PŁYWANIE

Wyławianie 
medali

Z Witoldem Bańką, tysza-
ninem, reprezentatem Pol-
ski w biegu na 400 m, roz-
mawia Leszek Sobieraj

TT: Jak przebiegają przy-
gowania do najważniej-
szego sezonu w pana ka-
rierze?

Witold Bańka: Praco-
wicie, bo kończy się czwarte 
z rzędu zgrupowanie. W grud-
niu byliśmy na dwóch zgru-
powaniach, w tym roku już 
na dwóch – w styczniu trzy 
tygodnie trenowaliśmy w Re-
publice Południowej Afryki, 
a przed kilkoma dniami wró-
ciliśmy z obozu w Spale. Te-
raz mamy dwa, trzy tygodnie 
przerwy, a na początku mar-
ca spotykamy się na kolejnym 

zgrupowaniu – w Szklarskiej 
Porębie.

A starty w hali?
W tym sezonie zrezygno-

wałem z sezonu halowego, 
by wszystko podporządkować 
przygotowaniom do zawodów, 
podczas których będę walczył 
o prawo startu w sztafecie 
olimpijskiej. Polska sztafeta 
na 400 m ma już zapewnio-
ny start w Igrzyskach w Peki-
nie i biorąc pod uwagę nasze 
ostatnie dokonania, będzie 
jednym z kandydatów do me-
dali. Jednak skład sztafety nie 
jest jeszcze znany, a kandyda-
tów jest sporo. O prawo star-
tu wszyscy będziemy walczyć 
podczas biegów indywidual-
nych. Najważniejszymi zawo-

dami, które trzeba traktować 
jako eliminacje do olimpij-
skiej sztafety, są rzecz jasna 
mistrzostwa Polski, choć być 
może wcześniej wystartuję 
jeszcze w Akademickich Mi-
strzostwach Polski. Najważ-
niejsze, że zdrowie dopisuje 
i mam nadzieję, że tak będzie 
podczas decydujących zawo-
dów.

W tym roku kończy pan 
studia.

Tak. Jestem na ostatnim 
roku politologii Uniwersyte-
tu Śląskiego. Teraz muszę za-
liczyć sesję, a potem zająć się 
pracą magisterską. Będę jej 
jednak bronił dopiero na jesie-
nią, bo najpierw chcę pojechać 
do Pekinu.

TRZY PYTANIA DO WITOLDA BAŃKI

Olimpijska mobilizacja

NAJMŁODSI ZAWODNICY MOSM ROZPOCZYNAJĄ SIATKARSKĄ 
PRZYGODĘ

Grać jak Wlazły 
i Świderski…

MAJĄ PO 10, 11 LAT. 
OGLĄDAJĄ MECZE 

SIATKARSKIE W TELEWIZJI, 
JEŻDŻĄ Z RODZICAMI 

DO KATOWICKIEGO 
SPODKA BY KIBICOWAĆ 

REPREZENTACJI POLSKI. 
PRZEDE WSZYSTKIM JEDNAK 

MARZĄ, BY GRAĆ JAK 
WLAZŁY, ŚWIDERSKI, MUREK, 

GRUSZKA I INNI.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Patryk Rybak, Bartek Lutobarski, Kamil 
Dolata i Patryk Witek są w 28-osobowej 

grupie, która kilka miesięcy temu rozpoczęła 
siatkarskie treningi w tyskim MOSM.

– Mój tata grał w siatkówkę, jak był 
mały. Ja też chciałbym grać, ale w jakimś 
klubie ligowym. Chodzę na wszystkie tre-
ningi, opuściłem tylko jeden – mówi Patryk 
Witek.

Wzorem najlepszych
Bartek Lutobarski też chciałby zostać 

siatkarzem. – Wiem, że musimy dużo tre-
nować, bo to nie jest łatwy sport. Ćwiczymy 
teraz dojście do piłki, przyjęcie, odbicia, ale 
czasami trener daje nam zagrać mecz.

– Wolę siatkówkę niż piłkę nożną, 
bo jest ciekawsza. Umiem już pady, odbicia 
dołem, górą, uczę się serwować – dodaje Pa-
tryk Rybak.

Kamil Dolata chciałby grać jak Mariusz 
Wlazły albo Sebastian Świderski. – To naj-
lepsi polscy siatkarze – twierdzi.

Od TTPS do GKS
Historia tyskiej siatkówki w wydaniu 

męskim sięga lat 70., kiedy to powołano 
Tyskie Towarzystwo Piłki Siatkowej. Tre-
nerami byli wówczas Marek Krawczyk 
i Adam Lechowicz. Potem jednak pano-
wie oddali prym paniom, a sukcesy kil-
ku pokoleń siatkarek – podopiecznych 
Krzysztofa Pałki i Jacka Barana – przy-
niosły wiele powodów do satysfakcji. 

Występujące dziś w ekstraklasie Aleksan-
dra Przybysz i Sylwia Pycia to najjaśniej-
sze gwiazdy tyskiej siatkówki. Panowie 
pozostali w cieniu, ale kiedy w Roda-
kowskim reaktywowano sekcję i druży-
na awansowała do III ligi, wzrosło za-
interesowanie męską siatkówką. Kilka 
miesięcy temu drużyna przeszła do GKS, 
natomiast w MOSM utworzono grupę 
najmłodszych siatkarzy. Zajęcia prowa-
dzą Krzysztof Woźniak, który trenuje 
GKS Kombud Tychy i Marcin Nycz.

Pierwsze mecze
W marcu tyscy siatkarze zadebiutują 

w rozgrywkach minisiatkówki Śląskiego 
Związku Piłki Siatkowej. MOSM zgłosił 
kilka drużyn „dwójek” i „trójek”. – Dla 
wszystkich będzie to duże przeżycie, 

bo na razie raczej bawiliśmy się w siat-
kówkę – dodaje Krzysztof Woźniak. – 
Pracując z tak młodymi zawodnikami 
trzeba odpowiednio dobierać ćwicze-
nia ogólnorozwojowe, by z jednej stro-
ny właściwie przygotować ich do gry, ale 
z drugiej, by ich nie zniechęcić. Chłop-
cy mają dużo zapału i bardzo się starają. 
Mamy nie tylko uczniów szkół podsta-
wowych – nr 37 i 40 – ale także z innych 
dzielnic miasta, m.in. ze Starych Ty-
chów, a także z osiedli A, B. Część za-
jęć mamy do południa, a jeden trening 
po południu w Zespole Szkół nr 6. Cie-
szę się także, że dobrze układa nam się 
współpraca z rodzicami, którzy bywają 
na treningach, a teraz kibicować będą 
naszym zawodnikom podczas pierw-
szych turniejów.
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Siatkarze MOSM Tychy zadebiutują w marcu w turnieju minisiatkówki.

Polska sztafeta to jedna 
z medalowych szans 
w Pekinie – mówi Witold 
Bańka. 
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SPRINTEM PRZEZ ARENY

koszykówka

Sensacyjna wygrana
Big Star Tychy wygrał z liderem I ligi Zastalem Zielona Góra. 

Mimo braku Grzegorza Kordasa i Piotra Pustelnika, zespół za-
grał znakomite spotkanie, wygrywając wszystkie kwarty: – 21:19, 
13:6, 23:18, 27:21 i cały mecz 84:64. To dopiero druga porażka 
lidera w tym sezonie i 14. zwycięstwo Big Stara, który zajmuje 
obecnie 6. miejsce z dorobkiem 37 pkt.

Big Star: Kulig 20, Bzdyra 14, Olczak, Michalski – po 11, Szy-
mański 9, Mielczarek, Ochońko – po 7, Markowicz 5.

piłka nożna

Gol Weseckiego
Łukasz Wesecki zdobył zwycięskiego gola w kolejnym spa-

ringu GKS 71 Tychy. Drużyna Damiana Galei pokonała trzecioli-
gową Walkę Zabrze 1:0 (0:0). Tyszanie zagrali w składzie: Broncel 
– Kozłowski, Kopczyk, Masternak, Zadylak – Wania, Gad, Ziaja, 
Mańka – Kasprzyk, Bizacki. Po przerwie wystąpili: Kojdecki, Wal-
ter, Kuzak, Odrobiński, Słonina, Wesecki, Wróbel.

piłka halowa

Poprzeczki i słupek
W II lidze futsalu Rodakowski Ledger Tychy przegrywał 

do przerwy 1:4 (wszystkie gole tyszanie stracili w ciągu 8 minut) 
z Dąbrovią Jaworzno. Potem drużyna uzyskała przewagę, zdoby-
ła dwie bramki, jednak nie udało się jej wywalczyć choć jednego 
punktu. Były za to cztery strzały w poprzeczkę i w słupek. Bramki 
dla Rodakowskiego zdobyli: Urbanek 2 i Sitkowski. Rodakowski 
jest na 8. miejscu – 13 pkt. Prowadzi Gwiazda – 37 pkt.

„Jedynka” mistrzem
W Zespole 

Szkół nr 4 roze-
grano 9. edycję 
turnieju piłki 
halowej, w któ-
rej uczestni-
czyło 10 repre-
zentacji tyskich 
szkół ponad-
gimnazjalnych. 
W finale ZS 
nr 1 pokonał 
pierwszy zespół 
ZS nr 4 4:2. Trzecie miejsce zajął ZS nr 6 po wygranej 10:1 z ZS II 
nr 4. Najlepszy bramkarz – Jakub Biłoń (ZS nr 1), najskuteczniej-
szy – Kamil Wójcik (ZS nr 4), najwszechstronniejszy – Damian 
Czupryna (ZS nr 6). Zawody zorganizowali Krzysztof Kupliński 
i Leszek Jagiełka. LS

SPORTOWY WEEKEND

æ HOKEJ Pierwsze mecze play off z Sanokiem – piątek (15.02) 
i w sobotę (16.02). Początek spotkań – godz. 18. Kolejne terminy: 
19 i 20.02 w Sanoku i 22.02 w Tychach.
æ KOSZYKÓWKA Pierwszoligowe derby Śląska: Big Star – Ryb-
nik (sob. godz. 18).
æ SAMOCHODY Automobilklub Ziemi Tyskiej organizuje pierw-
szą rundę samochodowego Pucharu AZT. Zawody rozpoczną się 
17 lutego (niedziela) na torze Fiat Auto Poland, o godz. 10.
æ UNIHOKEJ Mecze I ligi (hala Gimnazjum nr 3 ul. Borowej 
123): TKKF Pionier Tychy – KS Salming Górale Nowy Targ 
(16.02, godz. 18) i Pionier – Górale (17.02, godz. 12). LS

Zwycięska drużyna Zespołu Szkół nr 1.

Tyskie Towarzystwo Sportowe orga-
nizuje czwartą edycję biegu Perła 

Paprocan – Zimowa. Impreza rozegra-
na zostanie na kilku dystansach – moż-
na przebiec treningowo i rekreacyjnie 
krótki dystans (ok. 7 km – jedno okrą-
żenie wokół Jeziora Paprocańskiego), 
ale także zaliczyć półmaraton lub mara-
ton (42,195 km). 

Zawody odbędą się 23 lutego 
(zbiórka na parkingu przy Pirami-
dzie o godz. 9.30). Start – godz. 10 

przy punkcie żywieniowym na terenie 
ośrodka.

Prawo startu mają osoby, któ-
re ukończyły 18 lat, nie mają przeciw-
wskazań lekarskich do biegów długo-
dystansowych i podpiszą oświadczenie. 
Można się zgłaszać w dniu imprezy oraz 
mailem: zlazmol@gmail.com lub na fo-
rum dyskusyjnym www.biegajznami.pl. 
Uczestnicy startują na własną odpo-
wiedzialność, a bieg odbędzie się bez 
względu na pogodę. LS

ZIMOWY BIEG WOKÓŁ JEZIORA POD PATRONATEM TT

O Perłę Paprocan

BEZ WALDEMARA 
GÓRECKIEGO I ZBIGNIEWA 

MODRZIKA, PRZYSTĄPILI 
DO KOLEJNEGO SPOTKANIA 

W BIERUŃSKIEJ HALI 
PIŁKARZE GKS JACHYM 

TYCHY. POKONALI 
KUPCZYKA KRAKÓW 5:3.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

P odobać mogła się zwłaszcza pierwsza 
połowa, kiedy to tyszanie imponowa-

li skutecznością. Właściwie każda groź-
niejsza sytuacja koczyła się celnym strza-
łem, a goście momentami byli bezradni.

Gol za golem
Prowadzenie dla ekipy Grzegorza 

Morkisa zdobył Roman Trojanowski w 5. 
minucie, w 8. minucie było już 2:0 za spra-
wą Mariusza Masternaka, który dobił piłkę 
po silnym strzale Krystiana Czyżo. Rywa-
le odpowiedzieli jednym golem (Krzysztof 
Filipczak), a potem dwa gole dla Jachyma 
zdobyli Michał Słonina i Krystian Czyżo. 
Tomasz Leśniak zmniejszył dystans na 4:2, 
jednak Michał Słonina znów popisał się 
celnym strzałem, ustalając wynik do prze-
rwy na 5:2.

Żelazna taktyka
Prowadzimy zasłużenie – powie-

dział w przerwie meczu trener Grze-
gorz Morkis. – Teraz chodzi tylko o to, 
by utrzymać wynik, pilnować rywali 
i spokojnie kontrolować grę.

I tę taktykę piłkarze Jachyma zre-
alizowali w stu procentach, nie powa-
lając rywalom na rozwinięcie skrzydeł. 
Inna sprawa, że znakomicie w tyskiej 
bramce spisywał się Dariusz Dłużniew-
ski, który zaliczył kilka udanych inter-

wencji. Po przerwie padł tylko jeden 
gol – w ostatniej minucie meczu. Wy-
nik spotkania na 5:3 dla Jachyma ustalił 
Leśniak.

30 punktów
Po niedzielnym zwycięstwie z Kup-

czykiem nie musimy się już raczej mar-
twić o utrzymanie – dodał trener 
Morkis. – Mamy 28 punktów, a jak ob-
liczyliśmy, do utrzymania się powinno 
wystarczyć 30 punktów. Teraz czeka nas 
mecz z Gaszyńskimi, a potem trzytygo-
dniowa przerwa dla reprezentacji. Nie 
zapominamy także o meczach Pucharu 
Polski, które rozpoczną się w połowie 
marca. 

KOLEJNA WYGRANA GKS JACHYM W BIERUŃSKIEJ HALI

Spokój faworyta
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GKS Jachym – Kupczyk 5:3 (5:2). 
Bramki dla GKS: Słonina 2, Czyżo, 
Trojanowski, Masternak, GKS: Dłuż-
niewski – Gad, Czyżo, Masternak, 
Wachewicz – Trojanowski, Wieczo-
rek, Myszor, Słonina – Wolak. 
Oto czołówka ekstraklasy:

1. Hurtap  16  40  13 1 2 75-37
2. PA Nova  15  39  13 0 2 60-38
3. Clearex  15  34  11 1 3 70-42
4. Akademia Słowa  16  29  9 2 5 76-55
5. Jango Katowice  15  28  8 4 3 62-49
6. GKS Jachym Tychy 16  28  8 4 4 67-60

W niedzielnym meczu z Kupczykiem Mariusz Masternak (z prawej) po raz kolejny 
wpisał się na listę strzelców.

W ubiegłym roku bieg rozegrano w zimowej 
scenerii. 

statystyki
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na luzie

DOWCIP TYGODNIA

Wytnij ten kupon, naklej 
na kartę pocztową wraz 
z hasłem i prześlij do 18 
lutego 2008 r. na adres re-
dakcji: Twoje Tychy, Plac 
św. Anny 4, 43–100 Tychy.
Wśród Czytelników, któ-
rzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie zostaną roz-
losowane nagrody. W tym 
tygodniu mamy dla Was
2 parasole.

B

HOROSKOP

PODPISZ ZDJĘCIE

Za 
dwie godziny Hubert 
był z powrotem w swo-
ich zapuszczonych czte-
rech ścianach. Zawiesi-

sta atmosfera, jaka panowała w pokoju, choć 
mało zmysłowa, przywróciła mu poczucie 
bezpieczeństwa. Poczuł się jak skunks, któ-
ry oberwawszy śrutem, leżał już pod butem 
myśliwego, ale umknął cudem i wraca teraz 
do swojej nory.

Gdy policja w końcu upewniła się, 
że to nie on poderżnął gardło małemu face-
towi wyglądającemu na Araba, jej stosunek 
do Huberta zmienił się jak na rozkaz. Ko-
misarz Kowalski z pitbulla stał się spanie-
lem: zafrasowany pysk plus merdający kikut 
ogonka. – Proszę nam wybaczyć – ściskał 
ciężką i stwardniałą od kilofa dłoń Huberta. 
– My, psy, podejmujemy czasami fałszywy 
trop. Mam nadzieję, że nie poleci pan z tym 
do mediów? – Komisarz zajrzał z obawą 
w oczy górnika, lecz Hubert na sam dźwięk 
słowa „media” wzdrygnął się jak człowiek, 
który pod blatem stolika trafia ręką na cudzą 
gumę do żucia. Po tym, co zrobiły mu media 
w „Silesii”, Hubert Noga z radością powitałby 
komunikat o wysłaniu do kamieniołomów 
wszystkich dziennikarzy świata. No, może 
poza jego imiennikiem Hubertem Urbań-
skim i dziennikarzami tygodnika „Twoje Ty-
chy”, którego pogodne pisanie tak bliskie było 
naturze byłego górnika kopalni „Ziemowit”.

Policja odwiozła Huberta pod sam dom 
– cywilnym granatowym passatem. Włodka 

nie było w domu. Pewnie mając dość całego 
zamieszania, pojechał do swojej dziewczyny 
na Paprocany. Przy łóżku stała niedokoń-
czona puszka piwa, której jakimś szczęśli-
wym trafem nie potrąciły buciory antyter-
rorystów. Piwo miało w sobie na tyle jeszcze 
mocy, że pozwoliło na moment ukoić roze-
drgane nerwy. Hubert obejrzał zamek przy 
drzwiach: był nienaruszony. Jakie szczęście, 
że komandosi użyli wytrycha, 
a nie tarana. Dobrze też, że ko-
mandos, który wisiał na linie 
za oknem nie zdecydował się 
wejść do pokoju razem z szy-
bą. Od wywietrzonego, lecz 
i wyziębionego pokoju, Hubert 
zdecydowanie wolał swojski 
smrodek. No i trzeba by było 
szukać teraz szklarza.

– Tak, synek, miałeś rację, 
trzeba wziąć dupę w troki – powie-
dział na głos ni to do siebie, ni to do nieobec-
nego syna. – Trzeba odparować wódę, ogolić 
mordę i szukać roboty. Bo skończę na śmiet-
niku...

Słowo „śmietnik” obudziło w nim 
wspomnienia zdjęcia, które pokazano mu 
na policji. „Mój Boże – pomyślał Hubert 
i westchnął. – Kto tak urządził tego śniadego 
bidulę? Za co? 

Górnik sięgnął po kurtkę i pogmerał 
w kieszeni za drobnymi. Chciał jeszcze zejść 
do „Żabki” po browar. Skoro jutro ma zaczać 
nowe życie, warto dobrze się przedtem wy-

spać. Jego dłoń natrafiła na jakiś przedmiot. 
To była metalowa zapalniczka Zippo. Bar-
dzo kunsztowna. Hubert przez moment pa-
trzył na nią jak na przedmiot z innego świata. 
Skąd ona tu? Przecież nie pali. A nawet jak-
by, to na pewno nie podpalałby sobie papie-
rosów cackiem za przynajmniej cztery stó-
wy. Na dodatek inkrustowanym zielonym 
oczkiem szmaragdu. I nagle przypomniał 

sobie: ależ tak! Tę zapalniczkę podniósł 
z wyfroterowanej posadzki hiper-
marketu po tym, jak rzucił się nad 
małego Araba, chcąc zakryć go 
swoim ciałem przed wybuchem 

bomby, która okazała się atrapą. 
Włożył bezwiednie do kieszeni, 
a potem, zdając mundur, musiał 

przełożyć ją do kurtki.
To Zippo musiało należeć 

do zamordowanego Araba. Te-
raz mu się już nie przyda, trudno 

palić papierosa z poderżniętym gar-
dłem, dym ucieknie, zanim do płuc dotrze.

Zaczął się bawić cacuszkiem, smakując 
ten niepowtarzalny zipoowski klik otwie-
ranej klapki, lecz coś mu w urządzeniu nie 
pasowało. Owszem, zapalniczka dawała 
ogień, ale miała jeszcze jakieś dziwne przy-
ciski, suwaki. W pewnym momencie Hubert 
uświadomił sobie ze zdumieniem, że szma-
ragd w obudowie nie jest żadnym szmarag-
dem, lecz wgapiającym się w niego zuchwale 
okiem miniaturowej kamery.

ZBIGNIEW GÓRNIAK

POWIEŚĆ W ODCINKACH, CZ. XII

Tyski łącznik
(opowieść szpiegowsko–łotrzykowska)

Z abaw się z nami i wybierz 
podpis, który najlepiej 

Twoim zdaniem komentuje 
zamieszczone obok zdjęcie:
1. A mówili, że dalej nie 

pojedzie... 
2. Dodawali w promocji do 

kostki masła.
3. Trochę pracy i będzie jak 

nowy!
Zagłosuj na naszej stronie 
internetowej:

Wytnij ten kupon, naklej
na kartę pocztową wraz

h ł i ślij d 18

kupon nr 12

W ubiegłym tygodniu na-
szym Czytelnikom najbardziej 
spodobał się podpis: Powiedz ma-
mie, że spóźnię się na obiad...

TT KRZYŻÓWKA Z HASŁEM I NAGRODĄ

Prawidłowe hasło z poprzedniej krzyżówki brzmi OSTATNIE TYSKIE STUDNIÓWKI. W tym tygodniu nagrody – kalendarze wygrywają: Jadwiga Konieczko, Władysław 
Wtorek, Irena Jelonek, Władysława Krupa i Janina Garnek. Nagrody można odebrać w siedzibie redakcji. Zwycięzcom gratulujemy!

WODNIK 20.I – 18.II
W najbliższych dniach czeka cię intensywna praca. Nie 
planuj raczej na wieczór żadnych imprez. Lepiej posta-
raj się nadrobić zaległości.

RYBY 19.II – 20.III
Nadchodzą dobre dni. Znajdziesz czas na relaks, bę-
dziesz też mógł więcej czasu poświęcić rodzinie i uko-
chanej osobie.

BARAN 21.III – 20.IV
Najważniejsze, byś nie tracił wiary we własne umiejęt-
ności. Zachowaj spokój i rób swoje. Nerwowe chwile nie 
będą trwać długo.

BYK 21.IV – 21.V
Nie czas na bujanie w obłokach. Powinieneś zabrać się 
do pracy. Gwiazdy sprzyjają twoim finansom. Możesz 
pozwolić sobie na drobne wydatki.

BLIŹNIĘTA 22.V – 20.VI
W najbliższym czasie będzie ci dopisywał dobry humor. 
W pracy spokojnie, dobry czas na odświeżenie kontak-
tów towarzyskich.

RAK 21.VI – 22.VII
Najwyższa pora zadbać o swoje zdrowie. Wybierz się do 
lekarza i zrób podstawowe badania. Nie powinieneś tak 
się zaniedbywać.

LEW 23.VII – 22.VIII
Dobry moment na podjęcie decyzji w sprawach uczu-
ciowych. Gwiazdy wam sprzyjają. Ta przyjaźń może 
przerodzić się w trwały związek.

PANNA 23.VIII – 22.IX
W najbliższych dniach przekonasz się, że decyzje, które 
podjąłeś, były właściwe. Nie mogłeś liczyć na wsparcie 
współpracowników, teraz zyskasz ich uznanie.

WAGA 23.IX – 23.X
Uważaj na finanse. W ostatnich dniach miałeś kilka 
nieplanowanych wydatków. Jeśli nie zaciśniesz pasa, bę-
dziesz musiał pożyczyć pieniądze.

SKORPION 24.X – 21.XI
Dawno nie dopisywał ci tak dobry humor. Dobrze wy-
korzystaj przypływ pozytywnej energii. Dobry moment 
na odwiedziny przyjaciół.

STRZELEC 22.XI – 21.XII
Pogoda sprzyja aktywnemu wypoczynkowi. Nie siedź 
całą zimę przed telewizorem. Czas zacząć się ruszać. To 
poprawi Ci humor.

KOZIOROŻEC 22.XII – 19.I
Twój upór może stać się przyczyną nieprzyjemnego za-
targu ze współpracownikami. Czasem warto ugryźć się 
w język.

T
O

M
A

S
Z

 J
O

D
Ł

O
W

S
K

I

TJ

B aco, coście dziś tacy markotni?
– A psa żech zabił...

– A co, wściekły był?
No, zadowolony nie był...

OPOWIEDZIAŁ WOJCIECH WIECZOREK, 

DYREKTOR MCK
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